
Nr. 28. Wtorek, 4 Lutego 1913 r. 

Wyc:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczy~h. 

Rok t1: 

Prenumerata Vł Łodzi: . . =i 
Rocznie 6 rb., półrocznie B rb., kwartalnie l rb • 

50 kop., miesięcznie SO kol'. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przcsyłkot poczło..q: 

Rocznie 1 rb. 20 kop„ półrocznie rb. 3 kop. 61. 
)Jwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kę. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 Iwo„ reldam;y !JO tekście :ffi kcp„ nekrologfa 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne lO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogloszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmn~ 

10 vyrazów. 

W soboty I dodatkami i1ustrowanemi dla prenµmeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: O!!łoszenia ,,Gazeta" dral<uje tylko w języku polskim 1 
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„Szpieg Bonapartego" 
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Wyszła z druku zajmująca po
wieść Oh. DickP.11sa pod tyt. 

„Miłmt i po~rnnif 
Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi
nistracji „Gaza-ty Łódzkiej" 

Przejazd Nr. ~· 

eeeeeeee 
Rasowy szkocki kuc 

z uprzęż:ą i b~zk11 do sprze• 
dania zaraz. 

Wiadomość: Witl.zewska 106a. Drukarni& 
Cena ł80 rahli 

Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiamy, ze uaaa inkasel't 

W·ładysław Kieszkowski 
przestał być naszym pracownikiem i wskutek tege nie jest upoważniony nadal do 
inkasowania należności. Przy tej sposobności zwracamy uwagę, źe tylko za oka1,s.niem'. 
przez inkasentów specjalnego upoważnienia należy płacić nas1e rachunki, gdyż w ta
kim razie tylko •tł one dla nas prawnie obowiązujlłce. 
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ELEKTROWNIA. LÓDZKA 
Łódzki Oddział Towarzystwa 

Elektrycznego oświetlenia z 1886 roku. 

Przed nową wojną. 
-o-

Stoimy po czterech . miesiącach 
wojny i zawieszenia broni akuratnie 
tam, gdzieśmy stali w chwili, kiedy 
zrywała się zawierucha. na Bałka
nach. Nie można się juź ani chwi
li łudzić - położenie jest groźne, 
wojna może być wznowiona, a z 
chwilą, kiedy pierwszy strzał roz
legnie się pod Czataldżą, czy pod 
Adrjanopolern, interwencja mocarstw 
jest możliwa. Jeżeli uda się utrzy
mać zgodę wszystkich mocarstw, na
leżących tak do systemu trójporo
zumienia, wówczas możiu będzie 
mówić o możliwości szybkiego za
kończenia wojny i ograniczenia jej 
do obecnego terenu wojennego. 

Ale gdyby jedno z mocarstw
nie mówiąc już o jednym z syste-

Dr. REJT powróeił Średnia 5 · mów sojuszowych-zaryzykowało na 
Specja.Uata chorób: ft:óme, .:r~w . ._neryez"ne . własną ri;}kę środki bezpieczeństwa 
~~c.iowe i ko1111119tyk& . lekarska.. Leezłlnie lub wkroez•ło· 1·ako mocarstwo in-
syph.il.i.su Sal em :Eriich-Ha.ta „606" i g}'ł. • · .- 3 · ' • • 

(~ódiylaieJ.1-enieełektrycznośeit, (elektro- terwemu1ąc-e, hma pozru·u przerzuci 
lią) i mam.... ~ihracńD7m- . P.rzyjmnje od się natychmtll1'łi Z nad Bosforu i Z 
9-l i 9d. ,(-.8, w niedsfeł.e fllll 9-3 po południu, • . 
Dla pD. oaołma pocunin• Ib9-5-S AdrJanopola do środkoweJ Europy: 

Interwenćj a jednostronna staj'9 
słę dziś casus belli dla innych mo
carstw, które nie wzięłyby udziałn 
w interwencji. zajęcie Armenji lub 

· jakiejkolwiek prowincji turec-
kiej w AJJji Mniejsroj staje się 
także casus belli dla Niemiec i Au
stro-W ~gier, Wdo rozerwanie soj u
szu między stronami walczącemi, 
napad Rumunji na Bułgarję, Uljęcie 
Sylistrji staje się znów dla innych 
casus belli i tak rozpoczyna się dy
plomatyczny taniec wśród mieczów, 
gdzie każdy nieostrożny krok ranić 
będzie, a każde potknięcie przyspie
szy wybuch. 

Enver-bej w jednej chwili zmienił 
stosunki nie tylko w Turcji, ale 
decydująco wpływa na stosunki w 
Europie. Enver-bej, wczoraj mały 
major sztabu, niegdyś twórca rewo
lucji młodotureckiej, potem twórca 
konstytucji tureckiej i odnowiciel 
państwa, później bohaterski obroń
ca Tripolisu, który przez tyle mie
sięcy umiał trzymać w szachu regu
larną armjf;} włoską w Lybji i w Cy
renaice. 

Enver-bej stał się dla mas wcie
leniem bohaterstwa narodowego, dla 
dyploma~ji największą trudnością. W 
roku 1908 Enver-bej wraz z przyja
cielem swym Niazy-bejem stał zało
gą w Salonikach, kiedy nagle po
trafił zawiązać spisek w wojsku, a 
upewniwszy się co do współdziała
nia oficerów i gotowośc~ wojska, za
jął urząd telegraficzny w Salonikach 
i wszystkie urzędy iełegraficzne w 
Macedonji i Turcji, wkroczył na 
czele małego hufca albańczyków do 
Monastyru i ogłosił tam detronizacj~ 
Abdnł-Hamida.. 

Obecne \\'.YPadki w Turcji, od
rzucenie pokoju lond~skiego, ko-
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nieczność dalszej wojny, niebezpie
cze11stwo najazdu Bułgarji przez 
wiel'ną trójprzymierzu Rumunję, po
gotowie wielkich mocarstw-wszyst
ko to w ostatnich dniach tak zao
strzyło sytuację, że obawiają się po
nownego w całej Europie wybuchu 
paniki wojennej, która na krótki 
czas przed świętami złagodniała, a 
dz.iś grozi ponow~m wybuchem. 
Pogotowie niemieckie jest także po
wodem wielkiego zaniepokojenia. 
Powstają najrozmaitsze pogłoski, 
znów świat czuje się ząniepokojo
nym widmem wojny europejskiej. 

Ze strony urzędowej jednak za
pewniają, że pogłoski te nie są o
parte na rzeczywistości. Nadto WY"' 
dano uspakające kom~ntarze. 

Obawa interwencji jednostron
nej także jest płonna, wedle swia
dectwa dzienników francuskich. "Ma
tin" pisze: „Wspólna demonstracja 
flot wszystkich mocarstw pod Kon
stantynopolem nie przyjdzie do sku
tku, ponieważ sprzeciwiają się jej 
Niemcy. Mimo to jednak Turcja bę
dzie musiała odstąpić AdrjanopoJ. 
Trójporozumienie nie odstąpi od 
swego stanowiska i plany swe prze
prowadzi. W ostatecznym razie wy
da swej flocie rozkaz, aby obsadziła 
Dardanele i wylądowała w TraCJi". 

Dwa prądy, prąd pokojowy i 
drugi prąd wojenny mają swo soju· 
sze odrębne. i swe interesy od
mienne. 

Zmagają się juź od 4 miesięcy 
i raz jeden, to drugi . bierze g0rę. 
Moźna spodziewać się, że najbliższe 
tygodnie przyniosą stanowcze zała
twienie: pokój czy wojna. Obecne 
W>posobienie jest raczej wojenne. 

Piąty list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 

-O-

N a reszcie, odezwałeś się, szla\!hetny 
mieszczani-nie polski. Treść listu Twego pod
niosła mnie na duchu, albowi.em ujrzałem to, 
co na oceanu toniach, zachwyt wprost bm:lzłó 
zwykło. Ujrzałem w liście Twoim. rfłbek zie
llli naszej najd-roższej. 

A nadto usłyszałem w liście Twoim tony 
tak tonom mej duszy pokrewne, iż oto wiara, 
wzbudziła aię we mnie nowa w możliwośó po
rozumienia się między nami, 

Z chwili\ bowiem, gdyś mnia pytaniem 
.Bagadaął: a1AJ.liżem słyszał kiedy płacz ser
ca mie1nic1Rńskiego, z tł\ śamą chwili:\ stałeś 
is)ę tn.k blizld sercu mojemu, iż za uf ani a pe· 
łen i ja wołam gwąco, szMerse azaliżeś sły-

ltaimłodua 
~elettntna nol~ka. 

(Dokonczenie ). 

Przy laskawem współdziałaniu be.le
trystów, zadania, wytknięte beletrystjce 
przez niektóre głowy romantyczne, znalazły 
niebaw~m swój wyraz i zastosowanie w 
aferze uczuciowego życia drobnoueitrojów 
miesz~ańskicłl. 

Moraliści i autorowie artykułów wstęp
nych (publicyści) skonstatowali, (statysty
cznie) ~e beletrystyka istotnie rozpala wy
obraźnię mlodych mężatek - wysubtelnia 
(wypacza) popędy płciowe-uspasabia trzy
dziestoletnie sadła damskie do purpurowych 
marzeń-zaś niektóre, Bogu ducha winne 
dusz.a usypia poprostu-swemi opisami hra
biowskich apartamentów. 

Mem zdaniem jest to bodaj że naj
właściwsza i najwdzięczniejsza rola bele
trystyki. Gdyż wszyscy, jak twierdzi Tum
delaire, jesteśmy na tym świecie owymi 
chorymi pos.Sede:; dU, desir de changer · 
de lit. 

Rófołca pomiędzy nami jest tylko ta
ka, że .c~ui-ci vcudrnit souffrir en fac~ 

• GAZETA t<")DzKA•-4 lutego 1913 roku. 

szał kiedy, ijmieszczaninie JJolski, płacz 
i kołatanie eerca pisarzowego na 3iemi pol
skiej? 

Czyś zwrncał kiedy uwag~ na te płoty 
kolczaste, na te ścieżki cierniowe, na ten, 
jeduem słowem, o_grom wyzysku i niedoli, na 
ten stos skrzydeł połamanych, na te szeregi 
upokorzeń, 1la te rany tysiączne, które spo· 
łeczność naszą niestety, w serce wszystkich 
tych, którzy się choć nieco wznieść zapragną, 
bezlitośnie wbija. 

Ale katorga taka towarzyszy nie tylko 
życia pisarza polskiego zwyczajnego, ale sta· 
ła sie udział~ m i malarza, i rzeźbiarza, i 
każdego artysty, człowieka ideatowi poświ~
.couego. 

I ten stan rzeczy okrutny do zniesienia 
byłby jeszcze, gdyby nie te hymny dokoła po· 
chwalne na cześć naszej cywilizacji, i kultury, 
i tolerancji, i wolności i anielskości, i nad· 
zwyczajnej do ludzi i do Boga miłości. 

Jak bowiem w szkole nauczyciel nie tyle 
się frasuje o młodiieńcu, · aczkolwiek kną,br
nego i złośliwego i nie1efornego, ale jedno
cześnie winy i::wej świadom<;>go, ile o chłopcn 
może i lepHzego nieco, ale strasznie wysoko 
o sobie mniemają.cego, podobnież i tu, w tej 
wielkiej szkole, narodem z wauej, się dzieje i 
dziaó musi. 

Jakie stąd uieszczęścia na naród płyną, o 
tern wnukowie a n:oże i dzieci już nt<Sae do
kumentnie się dowiedzą. 

Tymczasem zaś tego usypiania krytycyz· 
mu w narodzie ten pierwotny skutek mamy, 
iż niejeden z obywateli zaenych a ważnyc4 
śpi 1.1pokojnie i do roboty się nie śpieszy. 
Po cóż bowiem ma się spieszyć i do apelu, 
i do szeregu stawać, gdy w kraju e11łym kul· 
tura taka kwitnąca a cywilizacja taka euro· 
pejska, taka imponująca, a Warszawka ko
chana jest małym Paryżem, a w Polsce 1iałej 

jest już tak, jak wszędzie, jak na świecie 
wielkim całymi 

I słysząc to z ust różnych redaktorów 
i rodzin naszych, iż obywatel zamożny i za
cny nie spieszy sil) bynajmniej i nie niepo
koi. Przecież w Warszawie panuje po
rzadek. 

• Przypomina mi się obra1, na którym wi
dać, jak żołnierz zamiera w ium~nia zawiei 
śnieżnej, a pod tym obrazem podpis : na cza· 
łach króluje porządek I 

I prznomina się mi „Złeta droga" Le· 
ona Choromańskiego: ~Na tej mi drodze do 
czystl'go chleba i powietrza lltanę1i Judzie zło
ta. Toń ich ideału lśniła złociście, lecz pła· 
wiły się w niej świnie, jak w kałuży.„ Jak 
obuch w czolo, uderzyła mnie ich niechęć do 
wszystkiego, co w czlowiek.u nie jest auto
matem. Jakże oni nienawidzą niezależności 
sumienia, wzroku, postawy, gestu! Sprzeda
walem im ręce, chcieli zagrabić wolę, chcieli 
wydrzeó i mi.~tosić me serce w brudnych ła
pach." 

W prost nie pojmuię, jak daję i jak da· 
wałem się t&k wyzyskiwaó, tak bezlitośnie i 
bezkarni.a ze skóry obdzieraó. 

Poprostu wstyd mi dziś przyznawaó 
się do iego i pis.ać o tern, jako baran bo
wiem byłem na rzeź wiedzio.ny. 

W oajpaśledniejszym domu rozpusty, sto
sunki panują znośniejBZe, niż na. owych 
szczytach kultury, na których panuje wydawcat 
pan nasz i zbawca i wielki łaskawca. 

Abyś nie sądził, Panie, iż złość jakowaś 
pnemawia pne-zemnie, lub stronni-Oflość, po-

du poele, et celoi·la eroit, qu'ił guerirait 
a cote de la fenetre. 

Huysmans, nap. ten w równym stop· 
niu jak Horacy lub Edward Słoński*) lu· 
bownik wsi przecież ponad wszelkie spo
soby kuracyjne przekładał duchową kurację 
hymnami mniszymi w klasztorach żeńskich. 

Baudelaire przed pospolitością i try· 
wialnością życia codziennego oganjał się 
samotnościl} i marzeniem; 'l.1adeusz Miciń· 
ski leczy się - Indjami, Kazimierz Tetma· 
jer-Tatrami; Lucjan Rydel-światem grec· 
kim, lub św. Jadwigą;. 

Czem więc leczyć ma swe zbolałe du· 
sze ta część ludzkości-publiczność, która 
nie jest poetyczną jak Huysmans, marzy
cielską jak Baudelaire, mądrl\ jak Miciński 
i świątobliwą, jak Rydel. 

Gdyby miała ona, jak powiada św. To· 
mMiz a Kempis, serce proste, wtedy każde 
stworzenie byłoby dla niej zwiereiadłem 
życia i księgą mądrości. Dawno już jednak 
zauważył Gu~taw Flaubert, że publiczność 
nie ma serca. PubUcz.ność posiada tylko 
olbrzymi źo~ądek t. j, apetyty, gusty i gu
steezki. 

Pod tym względem żołądek publicz-

111) Edward Stoński „z pod szronu", .że
gnaj wiosno!" 

A tymczasem od ciebie wynoszę 
Powalane jakimś zielskim spodnie 
l3al'.y kufer nieba a na spodzie 
Kolorowy mój sen o za.cllodzi<11 

wiem Ci poufnie, abyś wiedział to i w pa
mięci swej dzierzył, iż sa ksiąźkę, która wy· 
dawcy przynosi trzy ruble, na rzecz antora 
przypada groszy dwadzieścia. Na ksij\!Cfl, na 
której wydawca zarobi 13,000 rubli, autor i 
to pierw~zorzędny, 11:y1ika rubli 600, a więc 
część jedną dwudziestą. 

Wybieram przykłady najjaskrawsaze może, 
ale i oue wystarcZf:\ na to, aby zapłonąć z 
oburzenia i począć gotować się do wiel
kiej demonstracji duchowej, w celu zapro· 
testowania na świat cały przeciw zdzierstwu 
takiemu. 

A co najboleśniejsza, ił ·rady na razie 
nie widać ua to. Nie masz bowiem, śród nas 
piszących, ani solidarności nijakiej, 11ni głęb
szego wnrtości stanu nsszego poczucia, ani ro· 
zumu praktycznego śladu nawet. 

O, gdyby lud nasz był inny, tB jłlko my 
Ea jego krzywdy, tako onby się va Uaf'ze u
pomniuł i ruszył ławą i zawołał o 11rrnwie
dliwość dla !:!tanu pisarskiego tylokrAć spraw 
jf>go broniącego i przeciw niedoli jego px-ote
etująeego. 

A t!llaie, gdyby i robotnik nasz, ra&C2y 
wszechstronne widzenię miał, dąż)'łby nie· 
tylko do oddania klasie robotuiezej narzędzi 
produkcji, ale zażądr.i.by t~ż upaństwo'Yieuia 
i oidauia w ręce stanu pisi:ąeego, wsv;el· 
kiL·h narzędzi i zakładów na krwawicy 
przewnżuie autorskiej powitałych i ziaiej 
wyrosłych. 

Ale oto obudziłeś &ię, 'fy, sławetny po· 
tomku, myślącego o stwoneuiu statutu szezę· 
śliwości ptiwa:uichnej, mielilzci;anina prawego, 
krakowskiego, p. Trz~ki. . 

I otom śnić począł (marzyó, ii Ty, jako 
Piast ów dawny gospodarny, a &prawny, e 
pomocą nam pośpieszysz i radami swoimi a 
wsl..azówkami, 11. czynami z tej ntewoli egip
skiej nas wywiedzie.z. 

Alem oto zbytnio już się rinpiaał o eo• 
bie, nie pomnąc całkiem, iżeś Ty, Panie, w 
liście ostataim, sam mnie o rnd~ prędką a 
skuteczną zagadnął. 

!żeś Ty równfeż o niedoli swej rozpisał 
się szeroko, a jam o Tobie zapomn.iJił. 

Tak jednak nie jest. Jn pamiętam i o 
Tobie, i już {)bmyśliłem planik pewien do wy· 
zwalenia i Ciebie i mnie pouieka,d wfo~ey, i 
ludu i w~zystkich. 

.A.że kwestja owe drażliwe są nieco, na 
inny je ua razie teren przeniosę i zapr08:&ę 

Ciebie na chwile do świątyni Pun-mio, gtłzie 
na l!gromadzenin ludowem, przsm-a-wiają Jun· 
chon-juk i Kim·noo-czi, światli obyw8tel~ 
Krainy Ciel.Jego Poranka. 

Jan Bełcikowski. 
-;-

Glod cukrowy i panama 
cukrowa. 

Ceny na cukier rstale rosną. Jut O· 

becnie na rynku cukrowym dzieją się rze
czy nadzwyczajne. W sprzedaży df}taJicz· 
nej cena dosięgła 16-tu kop. i uważa si~ to 
jako objaw normalny. 

Najbliższa przyszłość nie wróży w tym 
zakresie nic pocieszającego. 

- Starania petersburskiego komitetu gieł· 
dy owocowej i herbacianej o dowozie cu· 
kru z za~raniey bez cła postawiły właści
cieli cukrowni w syłuacji kłop<>tliwej. 

.. 
ności nadwiślańskiej jest nawet wyjątkowo 
kapryśnym, oczywiścilj nis wskutek swej 
długiej kultury estetycznej, lecz wskutęk 
swych osobliwych właściwości, już to etno
graficznyeh, już to innych, które zresztą, 
łatwo odgadnąć. Wył/łcza to jednak zupeł· 
nie zresztą możliwą, hypotezę o rzekomo 
chorobliwym etanie tego ciekawego żołlld
ka - jest on nawet zdrów, lecz tym zdro
wien:l, które chorych zastrasza. 

Istnieje w piśmiennictwie polakiem wy
starczająca Iiczca dostawców dworu J. E. 
żołądka publicznego, równolegle jednak 
znajdują się i tacy, którzy się tym zaszczy
tem pochlubić nie mogą. 

Jak jeuni tak i drudzy warci są jednak 
tego, by współczesność nie pomijała ich 
milczeniem. · 

W obecnym stanie beletrystyki pol• 
skiej najmłodszych jej przedstawicieli mo· 
żnaby podzielić na pięć różnych grupp Ii· 
terackich. Do pierws~ej należałoby zali· 
czyć wszystkich, tak zwanych, sympatycz.. 
nych. Kk\-iycznym przykład\'m owej sympa
tyczuej .lilkkostrawności beletrystycznej Bił 
w · piśmiennictwie polskiem nowele Bole· 
sława Szuęsnego HMbaczews.kiego. Autor 
„Błędnego Rycena", to beletrysta w po
spolłtem tego słowa znacztiniu; ntwory je
go cechuje konwencjonalna przyzwoitość 
salonowa; posiadają one stodycz ciastek 
deaerowych, wyrabianych przez cukierni· 
ków włoskich. Drugi tympa.tyczny podobny 
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W ostatnich właśnie czasach, jak do• 
noszą; „Birż. WJedomosłi •, właścicjele cu· 
krowni zalewają. ministerjum finansów 
różnemi podaniami. Chcą oni w ten spo• 
sób .wykorzystać przedewszystkiem z po· 
żytkiem dla siebie nieudany zbiór buraków 
w tym roku. W związku z tyta jednocze· 
śnie "Dziennik Kijo~ski" donosi ca na5tę
puje: 

„Po rozmaitych drobnych B!windlach 
i bankructwach znowu mamy wielką tym 
razem-.cukrową panamę". 

Zuany w Odeaie spekulant Kojfmau 
cieszył się O(?rornnem zaufaniem w sferza 
która, jn.k się zdaje, rządzi się tylko cyr· 
klem, w11gą i miarą, a nie jakimś senty· 
mentalnym idealizmem, a mianowicie w 
sferze ~nkowej. 

Tymczasem obeenie po nagłej a nie
sno<lziewmiej śmierci Kojfmana, w cu.kier• 
ni Robi aat, przy stoliku, okazało się, ie 
zost~wił on bankom blizko na miljon dwie
ście t,Ysięcy bMdzo wątpliwych raehun· 
ków, zabarwionych sentymentali1;mem. 

Skup\1jąe cukier [po fabrykach. Kojf· 
man polecał wysłać towar do odęski~go 
portu, na imię Tow. ruekiego żeglugi i 
handlu, zaś dublikaty kolejowe posyłać na 
incaso d.:> bllnków. Bani.i pieniądze wy
syłały do fabryk, zapi1ując takowe na ra• 
cbunek Kojfmana, jako p6życzka pod za· 
staw dublikatu. Kojfman powoli wykupy
wał te dublikaty, zaś ładując cukier na 
statki, otrzymywal „konoumenty~ rusk. 
Tow. żeglugi i ·handlu, które zastawiał 
znów w banku, otrzymując.„, nową po~· 
czkę, tym razem p9d zastaw już nie du-, 
bti.katów kolejowych, ale ko-nosamentów 
Tow. żeglugi. 

Za uzyskane w ten sposób płenittidz& 
wykupywał on nowe dublikaty, zwi~sza• 
j~c swój obrót. 

Obecnie banki Zjednoczony, Handlo· 
wo-~rzemyałowy. MiQdzyn&l'udowy, Azisty·· 
tiki, syberyjiki, Azowski posiadaj!\ okołoi 
350 <lub li katów, któ1:ych po śmierci Kojf
mana nikt nie wykupuje. . 

Jak się zdaje, pomiędzy Tow. żegłu~ 
i handlu, a bankami wyniknie miijo.uow,y i 
proeea, gdyż' banki uważają, iż T(}W. te-' 
gługi nie powinno było Kojfmanowi wy.i, 
dawać c11kru bez zawiadomienia banków, 
zd Tow. teglugi oskarża banki o lek~· 
myślue pożyczki „pod zastaw dnł>lintów 
kolejowych". 

-o-

rosyjskich._ z • pism 
-o-

Gazets. .Łucz• wslrn.zuje, Ił pod w·pły
wem prześladowań legialnych orgaai~ji 
robotniczych zauważyć się daje powrotnłe 
etlne dążenie ef er robotniczych d-o prft0" 
w podzi-emłaeh. Gazeta ta, będąc-a, - jak 
wia~mo, wyrazem opinji robotników. za
patruje ai~ bardso ymistycznie na &we 
żądania. 

To jest właśnie - zdaniem ga.zeiy -
ta psycbologja, której korzenie· tkwU. w na
szych obecnych warunkach polityt!zoy.eh. 
„Łucz" określa ową psychologję demekra· 
tyczną, jako psychołogj~ nieodpowiedzialne· 
rici, dyktuje on11o właśnie niektórym 1ferom 
mas robotniczych nale2ny szacunek do pracy 

do Herbaczewskiego pod względ-em .ałod· 
kości", posiadający jednak więcej od niego 
talentu i kuitury literacki-ej, te Waehnv· 
Grubiński, autor .Poealunk11". Do nicll na
leży subtelny erotoman z wypieuezonfl 
kulturą zmysłową-Mieczydaw Srok<>Wiki 
i zac~arowana księżniczka, V e-~~ pó~"J-Ocn~ 
rózmtłowana w narcyzach„ .ft1erCJadle 1 
swej jaźni Zofja Rygi~r-Nałkowska. Do dru
giej gruppy wypadłoby zaliczyć pisarzy, 
odtwarzających nastroje ruchów społeez· 
nych, beletrystów-społeczników, jak Anrll'.zej 
.Strug, Gustaw Danilowski, Janne-z KQrczak, 
Leo Belmont, W aeław Sieroszewski i wi~lu 
innych. 

Trzecią, gruppę mogliby tworzyć ueznio· 
wie i naśladowcy Gabrjeli Zapoli!lciej, iipacl· 
kobiercy naturalistyeznej kultury literackiej 
Emila Zoli, p!erws~e mi~see wśród nich 
&ają.lby „tefan Kiedrzyński. 

cnrarlej ppie · zelibyśmy smu• 
tnych humoryatów, albo w~sołych roman· 
tyków, takich, jak Kornel Makuszyńaki łuh 
Włodzimierz PerzyMki. Wreucie piątą grup· 
pę. tworzyliby sarno-tnicy, st.ający po tamt&j 
st:-onie wszelkich zja wh.1k społeeznych i 
hodujl}cy swe utwory w cieplarnianem po· 
wietrzu snów i marzeń. 

N-ajmłodszym wśród nieb byłby Leo11 
Choromański. 

Antoni Nowacki. 
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skrytej. Możliwości ·legalne prawie wszy
stkie zostały już wyczerpane i w istocie 
rzeczy tyjemy w okresie zupełnego uuice· 
siwienia legalnych organizacji. 

W Petersburgu otrzymano wia
domość o rozpoczęciu wysiedlania 
żydów z Nowej Buchary. Jak utrzy
mują wtajemniczeni, wysiedlanie ży· 
dów bucharskich jest rezultatem dą· 
żenia do „nacjonalizacji", handlu 
ba wełną w Azji Środkowej. W sa
mej Bucharze handel bawełną jest 
ześrodkowany w rękach żydów miej-· 
scowych, którzy przyczynili się do 
szerokiego rozwoju hodowli bawełny. 

Wntawa · kiiowika. 
-o-

(D o kończenie). 

Uwahmy .za stosowne i konieczne dla 
pnedstawicieli wszystkich gałQzi naszego prze. 
m;słu podać 1dówniejsze warunki udziału w 
wystitwie kijowskiej. 

Zawiadomiaaie o udziale w wystawie p·o
winno być przesbne w dwu egzPmplarzach. 
Budowa pawilonów prywatnych powinna być 
ukończona 14 maja (n. st.) roku 1913, Po 
tym terminie żadne roboty budowlane na te
rytorjt11n wystawy nie będą dopuszczanll, a ci, 
którzy na termin nio wyt.;-0ńo~ swych robót, 
płacić będł\ kary w stosunku potrójnym do 
ceny miejsca zajętego. Wyetawcy drobni po
winni siQ zgłaszaó najp6źuiej do 14,-go (n. 
st.) lutego 1913 roku. WyHtawcy z dziedzi· 
ny bod-0wh koni i bydła - nawóliuiej do 14 
maja 1913 r. . 

W deklaracjach powi1rny byó wykazane.: 
nazwa firmy, adres dokładny, wynezególnia· 
die eksponatów i ieh ilości, uieiibędn'tł dana 
no katalogu, rozmiary przestrzeni zajętej, da· 
11@, kt6reby dawały pojęcie o przedsiębior
stwi11 czy ~akładzie przemysłowym lub go· 
spod11rstwie oraz o rt>.zultataclt produkcji, 
handlu czy hoiłowli, o teebuice wytwórozej, 
wartości predukcji, ilości .llakładów i t. d. 
D:iue te są potrzebne komitetowi do stworze· 
nia całokształtu i określenia sił produkcyj· 
nvch danego terytorjum, co właśnie świadczy 
o bardzo szeroki~ i poważnym org1mfaowaniu 
wystawy na sposób europejski, 

Przyj mowarue eksponatów skomµlikowa· 
nych zaczyna siQ 14 (n. st.) marca 1913 ro· 
k.u. innych zaś 14 (n. at.) kwietnia, końo,;y 
ro1ę 20 (11. st,) maja 1913 roku. Terminy po-
1>zczególne dla przyjmowania zwierżąt domo· 
wycb jak: również z dziedziny flSZczeh1ictwa 
je~wabnictwa, rybołówstwa, myśliwstwa, ogro: 
dnrntwa, sadownictwa, kwiaciarstwa, uprawy 
p61 or11z z przemysłu domowego, komi iet o
imacza osobno. 

Projekty i rysunki wszelkich zabndowad 
witryn, kiosków, pl'wilonów powinny byÓ 
przedstawione komitetowi do ooeny i zatwier• 
dzenia. Maszyny i motory, puszczane w ruoh 
na w~stawi.e, pow~~ny być ogrodzone według 
pr7.et11sów mspekoJI fabrycznej. 

Ekspouaty mogą być wysyłane na wy
st~wę na warunkach tar}fy ulgowej, Wysy
łając eksponaty z powrotem wystawcy nie 
.pouoszą. żadnych opłat za przewóz, o ile te 
przedmioty będą skierowane nn ta same sta
cje, z których były wysłane. Przedtem przed· 
mioty te powinny być wysyłane do Kijowa 
.P?d adresem komitetu wystawy, gdyż inaczej 
nie mogą ko.rzysta6 z ulg taryfowych. 

. Bliższych, szoze~ółów interesowani mogił 
zasięgnąć bądz bezposrednio w Komitecie wy· 
stawowym w Kijowie, b!łdź ~ przedstawiciela 
wysh1wy na Królestwo Polskie, pana Ka
rola Wojeieohowekiego (Warszawa, Jerozolim· 
ska 76). 

Wys~wa będzie miała osobno zorganizo· 
wan.y ~ział .wy~tawców polskioh w osobnym 
paw1lot11e, ~aJmUJącym wydatna i malownicze 
miejsce. Organizacjlł Edziału polskiego, przy 
pomocy p. Wojcieehcwskiego, zajmuje sit 
Stowarzy~enie rzemieślni~ów chrześcjan w 
Warszawie. Organi'Sacją działu roh1ego zajQ· 
ło słQ centralne Towarzystwo rolnicze w War· 
'\za wie. 

-o-

Z Litwy i · Rusi. 
Za pie. 

Zmarły w Wilnie ś. p. Bolesław Rusiec
.ii, jak donosi „Kurjer liteW1iki1 legował te
stamentem wileńalriamu Tow. pr1yjKciół nauk 
całl\ swą bibljotekę, cenllf\ galarjQ obrazów i 
zbiory starotytnoścri, oras 10,000 rb. na bu
dowv domu Tow. 

Próo~ tego '' zapisy na Tow, popiera• 
aia prac7 społecanej, Tow. dobroo1J1Wojoi, na 

,OAZETA tvDZKA•-4 lutego 1913 r. 

• Powściągliwość i Pracę•, . n~ „Dom Serca 
Jezusowego", na Tow, Opieki nad dz.ieómi, na 
przytułek FW, Józefa na 'stypendja w wilerl· 
skiem ileminarjnm duchowriem, ua ?.martwych· 
wstańców w Krakowie i nn trzy kościoły. 

Ogółem zal!lisy na cele społeczne wyno· 
szą około 50,000 rb. 

-o-

Z Królestwa. 
Mngistrnt kielecki otrzymał wiadomośó 

urzędową o ź11twirirdżenłu projektu oświetle• 
uja Kielc elektrycznością. 

-o-

z· Warszawy. 
Jubile&1sz ks. prałata M. Godlewskiego. 

Dnia 2 b. m. w świą.teezuie pnybranym 
kościele św. Marcina jubilat odprawił mszQ 
jubileuszową w 11systrncji wielu innych księ
ży. Kaznnie, zastosowane do chwili, wygłO· 
fil ks. A k1mmi to wski. Pedczas msxy iipiewał 
cbór dziatek. 8olo śpiewała Kazimierzowa 
hr. Sobatiskn. Kościół był pełny. Tłum wier
nych uczcił w ten sposób zasługi ks. pra• 
łata. 

Po południu w Domu ludowym odbył się 
koncert urządzony w celę upamiętnienia 25 
letniej działslności kapłauskiej i społecznej 
ks. dr. Godlewskiego, 

OkołJ god7.. 5 i pół ukończył 1ię ob· 
ohód, przyczem przy wyjściu zagnano J. E. 
b. bi11.kupa RnszkieVi•icza onir. ks. prałata 
Godlewskiego grzmiąceml oklaskami i okrzy· 
kami. 

O godz. 9 e.i wiecz. zebr!lno siQ raz je· 
szcze w Domu ludGwym, na wspólną z jubi· 
latem wieczerzę. Ze-br:u1ie była bardiro lics· 
Re. Obecni byli przedstawicie!e duchowień
atwfl, reprezentanci prasy, intełigencja i war
stwy robotnicze. 

Podezas wieczerzy wygłoszono wiei• 
przemówień ukoliczuościowych. Pierwtrzy głos 
zabnłł prezes Stow. robotnikśw, p. Czyżewski. 
Skre-ślił on obraz pracy inbHata dla wymie
nionego Stowa.rzyszenia w Warszawie i dla 
jego Kół prowincjoualnycł!, kończ(\o toastem 
za łą~nośó szlaehty z ludem. 

Ks. Albrecht, patron Stow. robotników 
chrzesć. w Ł0dzi, skreślił obraw dsiałalnośei 
ks. Godle w11kiego na terenie łódzkim, gdzie 
zjawił się wśród rzesz robotuiczyd1 ze .złotą 

buJlą• J,eona X!lI, VI jej duchn sam praco· 
wał i innych księży do praey zachęcił. Ze
brani robotnicy Jódzcy prosili mówcę o zło· 
łenie w ich imieuin hołdu jubilatowi. 
· Następnie przy11tą pi ono do od~zytania na· 
desłanych depesz i listów, po!ii~dzy innemi 
_nadesłane telegramy z Łodzi i Pabjanio od 
.Koła rolniczego". -

Okrzykami na cześć Oj<n sw. i biskupa 
Rus>1kiewi('za znkończyło si~ o północy zebra· 
nie jubileuszowe. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
~iotrkowslde Tow. rolnicże. 

(c) _Piotrkowskie Tow, l'Ql.nicze orga· 
nizuJe w b. m. odczyty: 17 i 18 b. m w 
.Kurowicach, 23 i 2! w Zgierzu, 25 w 
Tuszynie i 26 w Czarnocinie-na tematy 
następujące: I) o zaprowadzeniu sztucz
uych pastwis1; 2) o konserwowaniu na
woiów; 3) o szkołach drzew owocowych· 
4) o hod'lwli bydła rogatego; 5) o ...:iosen~ 
nej upr.awie roli; G) o hodowli trzody 
cblawneJ; 7) o ouow_iązkach wiejskiej go· 
epodyni i 8) o hodowli pszczół. 

Konserwacja bruków w Zgierzu. 

:c) W ~· 27 b. m, o godz. 12 w po· 
łudme w bmrze urzędu powiatu łódzkiego 
P!ZY \li. Zielonej nr. 40 w Łodzi, odbędzie 
się przetarg na oddanie na lat trzy-191.8 
-l!H6 konserwacji bruków na rynka.cli& 
nlica('h rn. Zgierza. 

Przetarg rozpocznie si~ od 17 kop 
(in minus) .za konserwowanie 1 śążnia 
bruku. 

O rejestracji ź~łnierzy zapasowych. 
(C) Urzędy gminne w pow. łódzkim, 

oraz zarząd palicyjny m. Zgier:da otrzyma
ły wczoraj okólnik łódzkiego urzędu po
wiatowego zawiadamiający, iż tegoroczne 
sprawdzanie rGjestracji śołnierzy zapaso· 
wych rozpocznie się w d. 28 maja r. b. 

Z fabr>'k agierakich~ 

(c) Fab-ryka Ferdytta1:1da Swatka w 
Zgierzu. zatrud.uiaj~ea około 100 robotni
ków. od wczoraj jest czynną tyłko 4 dni 
w łJ~odniu. 

Powodem zrednkowaaia dni roboezych 
w tej fabryce, jak i w innych. o któryoh 
juł Włnosiliśmy, jeał ogó-łny Balltój w prze
myśle, który odbił się też uder ujemnie i 
na produkcji fabryk ~-

O ubezpieczeniach zakładów 
przemysłowych. 

( c) U rząd powili tu łódzkiego, rozesła· 
uym onegdaj okólnikiem zażąda! od pod.' 
władnych mu gminriyf'h i miejskich insty· 
tucji sdministrneyjnycll dostsrczenia da· 
nych o liczbie fabryk i zakładów prze· 
mysłowych, istnieJl\Cych w abrębie po· 
wiatu z wyjaśnieniem odnośnie kliżdego 
zakładu, czy budynek jest murowany czy 
też drewniany i na jaką ubezpieczony 
sum~. 

Sprawa fabrykantów zgierskich, 

(d) Sprawa fabrykantów zgierskieh o za· 
niecz;yszczanie rzeki Bzury, wyznaczona so· 
stała do osądzenia przez sąd okrl}gowy piotr· 
kowski, na dzień ~8 lutego. Oskarżonym 
w liczbie 22, doręczono ju~ akty oskarżeuia. 

8owe T•wo. 

( d) Brzezińskie Towarzysiwo pożyczko· 

wo·oszczędn. otworzyło w Brzezinach skład 
sl>,ór. 

-o-

Wybory sołtysów 
na Bałutach. 

Przadwczoraj, - w nied'-lielę, o godz. 4-ej 
po poł. w lokalu rzeźni Dtiłueki0j, odbyło si~ 
czwarte z l'!tędu ogólne gromadzlde zebranie 
obywateli osady Bałuty-Nowe, gminy Rado
goszcz, przy udziale 950 zebranych 11 ogólnej 
liczby 1030. 

Obradom przewodniczył wójt gminy Ra
dogoszcz, Ernest I.moge; na zebraniu były 
przep1·owadzone wybory 4 Rołty,ów osady Ba· 
łuty, oraz na poborOEJ podatkowego tejże 

osady. 
Po nader burzliwych debatach,jako kan

dydaci ua stanowisko sołtysów zostali wy· 
brani: 

Pp. Ludwik Turlejski, Wilhelm Went• 
laud, Józef Sałaciński, Fra:rioienk · Klimezak, 
Jakób Rozner, Piotr Nowak, Wilh~lm Giez· 
man i Romuald Mazowiecki, zat!!m-da wni soł
tysi na wylroraoh przepadli, zaa jeden z nich 
został WJbrnny, jako kaR<iydat na poborct, a 
na poborcrę, inka.san ta-kasjera hatnckiego-p. 
Antoniego Zarębskieg~. 1iołtyn Józefa Ekena, 
Ferdynanda Raczyńakiego i W ojeiecha Ku· 
saka. 

Wybrani kllndyd11t1i zoałan- {lr11e1łani do 
rrntwierd'Zenia p. gnberMtorowi piotrkowskie· 
mu, który według uznania sweg-o satwier· 
dzi z nich 4·ch sołtysów oraz 4-ch kandy· 
datów. (d) _,,,_ 

z· sali obrad. 
Z polskiego Tow. kraja~nawczego. 

(d) W niedzielę, dnia 2 lutego Ó gam· 
_nie 5-e.i po poluduiu w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej pod nr. QI odbyło sie 
doroczne sprawo.zdawcze zebranie członków 
oddziału lódzkiego polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego. 

Posierlzenie zagaił . prezes 'l'ownrzystwa p, 
Adarnowic'1l, a następnie zgromadzeni zaprosili 
na przewodniczącego zebrania p. Stanisława 
Koń cza.ka. 

:Pióro trzymał p. Lenartowicz. 
P. Leirnrtowicz odczytał sprawozdanie 

z działalności zarządu, oraz sprawozdanie ka· 
sowe za rok ubiegły, które zostały przyje te, 
a zatem rozpotrzouo i zntwierdzono budżet na 
rok i913. · 

Działalnoś6 Towarzystwa za rok . ubiegły 
streszcza się następująco; urządzenie wystawy 
obrav.ów, wydanie mapy geograficznej, urz!\· 
dzanie zbiorowych wycieczek, odczytów i t. d., 
i t. d. 

Towarzystwo 111ainicjowało 17 wycieczek 
w róźne okolice kraju, up. do Kalisza, Pło
cka i t. d. 

Sekeja fotograficzna Tewarzyst\Ua w ro· 
ku sprnwozdawczym o1'łosiła konkurs na pra
ce fotograficzne, do konkursu do dnia 1-go 
stycznia r. b. stanęło 10 uczestuików,~którzy na• 
desłali 182 zdjęcia fotograficzne oraz 28 
przezroczy, zdjQtych przeważnie z okolic pod· 
miej$kich Łodzi. 

Jury lrnnkursu, złożone z pp. Spolińskie• 
go, Zaborskiego Petri i in. przyznało pierw· 
sz~ nagrodę (honorowy dyplom) p. Teodoro• 
wi W and el tow i ii Łodzi, drugą nagrodę (dy
plum uznania) pp. Witoldowi Borowskiemu 
z Łodzi i Romanowi Kulczyńskiemu z Zawłer· 
cin i za puezrocza Włodzimierzowi Kruszyń-
11.ldemu, oraz trzeci!\ nagrodę (list pochwalny) 
pp. Staałsławo.wi Ankersteino„ i, Konradowi 
Ryklowi z b>dzi, Bogusławowi Kras~ewskie· 
mu z Dełhego nt lt'ranoiszkowi Wróblew· 
ekiemu. 

&k-Oja statysiyozna Towarzystwa sporZl\• 
dziła w roku ubiegłym oraz WJdała geogra
~OIDfł JDallkt pow. łódzkiego. · 

SprawGZdanie kasowe Tow11rzystwa 1a 
rok ubiegły przedstawia 11ił) naatępnjąco: W· 

przychodzie 1862 rb., wydatki wyniosły 1729· 
rb., pozostaje gotówk!l w kaaie na rok bież. 
133 rb. 

Budżet na rok bieŻl\CY zatwierdzono na
sti;!pująey: przewidziano wpływów 1750 rb. 
wydatków zaś 1950 rb. oo ozyni 200 rb. de· 
fi cyt u. 

Następnie pny1tąpiono do wyborów t 
członków zarządu i 3 zaetępc6w, oras czł-On.
ków komisji rewizyjnej, 

Do zarzl\dU weszli pp. JozM Adam.owies 
adw. Jan Czeraszkłewicz, Konrad Fiedler, 
Franciszek Hirszberg, Ignacy Hirsze), Broni· 
sław Jasiński, Franciszek Lenartowicz, Cze
sław Świerczewski i pani Sabina Gon• 
tarska. 

Na zastępeów: pp. Marja Findeisenowa, 
Stai\isława Smoleńska i Stanisław Kon· 
czak. 

Do komisji rewizyjnej: pp. Stanisław 
Stebelski, Adam Stanisławski i August 
Ra u bal. 

Posiedzenie samkni~to o godzinie 8-ej 
wieczorem. 

Z cechu majstrów szewckich m. Łodzi. 

( d) Onegdaj o godzinie 4-ej po południu 
w lokalu Resursy nemieślnio1ej przy ul. Wi
dzewskiej ur. 117 odbyło się mic?11iQczne ogól· 
ne zebranie członków Zgromadzenia czeladzi 
l!lZewckich m· Łodzi pod pniewodnictwem 11tar
szego p. Michała Kapuścińskiego przy udziale 
30 osób. 

Na zebraniu wpłynęło do kasy Zgroma
dzenia ze składek członkowskich oraz za wpi· 
sy czeladzi 40 rb. 

Zapisano na posiedzeniu 6 uczai, oras 
wyzwolono 2 czeladników. 

Posiediienie zamkni9to o god.zinie 6·eJ 
wieczorem. 
Ze Zgromadzenia cechu czeladzi ślu• 

sarskióh m. Łodzi. 

(d) W B<>botę dn, 1 lutego odbyło SilJ 
ogólne rtx1me zebranie członków Zgromadze· 
nia c'leladzi ·ślusarski cli m. Łodzi. 

· Na zebranła odczytlloo sprawozdanie ka
sowe za r .Jk u.biegły jakie się wyraża w na· 
stępujących cyfrach: dochodu w 1912 roku 
było 108v rb. 15 kop., wydatkowano w prze
Cij\gu tego czaau 820 rb. 83 kop. mianowi· 
oie na pogrzełlly 3 człołlków 60 rb.1 zapomo· 
gi dla rz~on ków Towarzystwa idących do woj· 
sktl, komorne i t. d. 126 rb, 30 kop„ pensja 
zarządu 187 rlJ. 75 k1>p .• Zl\tem zaoszczędzo· 

nyuh pieniędzy p0i:01t1tło w kasie na r. b. 
260 rb. 7 kop. . 

Członków w roku ubiegłym, opłacajfłCycla 
1kładkl było 28 /, 

W kasitł przemysłowt!ÓW łódzkich, na ł 
proc •• znajduje r~t 916 rb. T5 kop. Na poży
czkach u członł.-ów znaj.duje sie 108 rb.· Dla 
przelania do kaay zaajd1~e się u asystującego 
majstra 450 l'b. 80 kop. W skrzynce czela
dniczej 77 rb. 82 kop. 

Na amortyzaejQ ptityczki zaciagniętej ze 
11krzynki czeladniczej, w sumie 225 rb. na 
nowf\ choragiew znajduje się w kasie prze· 
mysłowców 111 rb. Ogólny kapitał na rok 
1913 wynosi 1661 rb, 37 i pół kop. 
Ze Zgromadzenia majatrów kowalskich 

m. Łodzi. · 
(d) Onegdaj o godz. 3·ej po południu 

w lokalu gospody przy ulicy Składowej pod 
Nr, 28 odbyło się roczne ogólne zebranie 
członków Zgromadr.enia cechu maj~trów 
kowalskich m. Łodzi. 

Zagaił p611iedzenie p. Rajnhold Walter, 
starszy zgromadzenia. Na zebraniu odczy
tano sprawozdanie kasowe Towarzystwu zu 
rok ubiegły, które zebrani przyjęli. Poczem 
zapisano 17 uer,niów, wyzwolono 6 czeladzi, 
oraz lliapisano 7 majstrów w poczet człon· 
ków Zgromadzenia. 

Posiedzenie zakończono o godz. 6·ej 
wieczorem. 

Z 6echu ·majstrów stolarskich. 
(d) W sobotę wieczorem w lokalu Re

sursy rzemieślniczej przy ulicy Widzewskiej 
Jo.I! 117 odbyło si~ ogólne roczne zebranie 
Tow. majstrów stolarskich, 

Na zebraniu odczytano sprawozdanie ka· 
sowe Towarzystwa za rok ubiegły 1912, za· 
twierdzouo projekt budżetu na rok bieżący 
19 l 3, oraz obradowano nad projektem urzą· 

dzenia kooperacyjuego sklepu 1 materjałami 
stolarskimi, 

Po dłuższej dyskusji postanowiono w 
celu ostatecznego opracowania projektu po· 
wołać specjtdnl\ komisjt, któi:a na następnem 
walnem zebra.ni11 przedstawi członkom odpo• 
wiednio opracowany materjał, pocs&m prsy• 
stfłoiono do wyborów clłosków zarg11idu, de 
którego weszli: 

I. Goldberg jałK> pPeZes, wiceprezes p. 
Braun, sekretarz B. Fin:kełstein, łruje!' p. ~
teltaub, oraz czfonlrowie zanądu. i zast9pcy 
pp. Pll\ctł, Herszkawiez, Wurstein, H. Caker
man. L. SnlomQttow\c3, Jl Dynalewki i 8. 
{)jament. 



4. 

Kalendarzyk. 
Dziti Ansgarego. 
Jutro .Agaty P. M. 
Imiona słowiańskie1 dziś Witosława 

jutro Dobrochna.. 
W schód słońca o g. 7 m. 42. 

·Zachód „ • ( „ ł7. 
Długość dnia „ 9 _ 5. 

Teatr Polski. Dziś i jutro • Wiek mi· 
łości". Pocz. o g. 8 m. 15 w. 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Szpieg 
l3onaportego" i „ Wesoły dzień Napoleona."'. Ju
tro wiecz. »Pani Walewska". 

Stołeczny c~rk L. P. Truzzi (Rynek 
Targ owy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed
staw.i.enie, o g. 10 dalszy ciąg walki francusl>iej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder
ne, Lllnn., Oaza, The :Bio Express, Optittue p._ 
risienne. Nowe interesujące programy. 

Biblioteka Stebelskich. (M:ikołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele 1 świ~ta od 1-ej do 
3-ei pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza11• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. ~ultury polskiej. 
(Piotr kawska 91) otwarta w dni powszedJ;.i.e pó 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
!lwięta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Pi<>trkow
ska ur 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele ~ 
święta od godziny 12-ej w południe do lO„J 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Z komisji szkolnej. 

(io) W sobotę odbyło si~ w magistra
cie łódzkim posiedzenie członków komisji 
szkolnej szkól ogólnych miejskich z udzia· 
łem właścicfoli składów aptecznyell w celu 
okroślenia wysokości składek. 

OIJradowano nad określeoiem wysoko· 
sci dochodów każdego poszczególnego właś· 
ciciela składu · apteeznego i ustanowiono 
wysokość tych dochodów. Ustanowiona su· 
ma posłuży człou'kom komi1:iji szkolnej za 
podstaw~ do okre1ilenia wysokości ekładki 
azkolnej. 

W obradnch wzięło udział 4 właści· 
cieli składów aptecznych. 

O podatek •zkolny. 
(t) W roku 1908 na zarzlld kolei pod· 

Jazdowych Łódź-Zgierz-Pabjanice nałożono 
podatek szkohiy w snmie rb. 600 rocznie 
na utrzymanie szkół w gminie Radogoszcz. 
Zarząd wzruiank-0wanych kolei przeciw wy
miarowi temu wniósł skargę do ministe· 
rjum spraw wewn~trznyeh, które iednak 
zażalenie odrzuciło. 

Opodatkowanie nowych dom6w. 
(yo) :Komisje podatkowe przystąpiły w 

tych dniach do Qpodatkowania nowowmie· 
aionych domów. 

Za podstawę do określenia wysokości 
podatków służą złożone przez właścicieli 
domów deklaracje o sumie dochodu z do· 
mu. Deklaracje te jedna z komisji podat
kowych sprawdziła na miejscu i okaz:ało 

20) 
TH. ft\RNrt 

KróleMka Wy~o~ou 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczyl z niemie.ckiego K. HOWORKO. 
= 

Usłyszeli obce kroki, ciężkie, niezgra
bne, a krok11m tym towarzyszyło jakieś 
niezwykłe sapanie. Ditlinda chciala już 
była uciekać eoprędzej, gdy w tem z pół
mroku wyłoniła się przed ich oczami jakaś 
obca postać mężczyzny. 

Postać ta była ktępa i przyrndzista a 
ubrana była w czarny surdut i lśniący ey· 
łinder. Gdy się mężczyzlll\ zbliżył, dzieci 
spostrzegły, że na szyi miał szary, gruby 
śzal a na piersi jakiś medal. Zdj!lł on ad
razu cylinder a zbliżając się ku przeraio· 
Dym dzi~ciom uderzał laską zwinięlego pa· 
nuwla w kamienie posadzki. Jego rzadkie 
siwe włosy były przyczesane gładko od 
jednego cha ku drugiemu jakby dla za
krycia lysej czaezkt Nad oczyma mial du
że, kraczaste brwi a pod ruemi obwisłe 
worki ze ..zwiędłej skóry, cała. zaś jego 
twarz byb poorana g~bokiemi zmarsz.cz· 
kami. 

Zblizywszy si~ bardzo blizko ku dzie
ciom, zdawał się ich poznawać, bowiem 
przystańlłł obok ściany korytarza jak gdy
by stawał po żolnierslru frontem i zaczął 
pochylać się gł~boko w niezliczonych ukło· 

• GAZETA t<5DZKA•-4 lutego 1913 roku. 

się że kilku właścicieli domów, wykazało i korowodami licznie sgromadzonei dziatwy 
do~hód zaledwie w jednej trzeciej części pod przew.:Jdem 8-miu nauczycielek. . . 
tego, jaki osi!!gają w rzeczywistości, wobec Następnie, wbiegła na salę skrząc11 11ę 1 

czego w tej też mierze ptaciliby podatek pm!:&ysta zima, prusząc śnjeglem dokołn. "'! 
mniejszy, niż inni właściciele domów. takt raźnej pioaenki Konopnickiej o z1-

0czywi~eie komisjo. sprostowała te mie, rozpoczQła 1i~ walka na knle śnie· 
.umyślne• pomyłki. gowe. . 

z inspekcji podatkowej. A kiedy, na wytchnienie po trudn.ch bo· 
(oi) z chwilą nowego podziału mia~ta jowyeb, rozsiadła siQ dziatwa 1:1a wniesi?~ych 

zamiast czterech na pięć rewirów podatko- na salę krzesłach, rozwinęły SIEJ pr~d JeJ o
wyeh, dotychczaso~e komis,e podatkowe, ezyma barwne i śpiewne cuda "Jasełek" wiei· 
złożone z obywateli zamieszkałych w od· !dej poetki. 
nośnych rewir. zost. rozwiązane i wynikłalpo· Był i Piaiot stary, prarodzic królów na
trze ba dokonania wy borów członków do szych i ow'czarek pro.ty z owczareczk!\-ni· 

ozem żywe, przesunęły ai~ przez scen~ O· 
nowych komisji. · b h 

Wybory te odbędą się wkrótce. wieczki i g!\ski, wywołUj!\O gło11na wy uc y 
uciechy na widowni, dzio.nki krakowiak, w 

l'iowa fabr~ka. sześć par strojnych, zabębuiłbucznie w !'kra· 
( d) P. Henryk Silberst.ein uzyskał zezwo- kowskim weselu•, ki.ej by na prawdziwym 

lenia władz na budowę apretury w nierucho· chłopskim weselisl.:u. 
mości 1'ł 430a na Morskiej ul. Przel!t1U!\ł s1ę "druciarz", Msreinowa z 

Redukowanie pracy w fabrykach. 
9
piaskarzami', zawdzięozały kowadła pod 

(d) Robotnicy fabryki Gustawa Geyera młotami .kowali". 
(Południowa) r;ostali zawiadomieni, ~e z dniem Siwy, Jak goł11b ataruHek .emigrant z 
14 lutego fabryka będzie czynn!\ tylko cztery pacholętami"; chwyclł r;a eer;ie rzewn!!i śpiew· 
dni w tygodniu. ką o niedoli swojej,-łezk~ nie . jedną. wywo: 

Adminil!tracja fabryki sukna firmy Ka· łat "J,irnik" stary oprowad11:ony od ws1 do wm 

discha Gilwaua (Senatorska M 25) wczoraj przez hot!\ .Jaryul)•. 
rewiadomiła robotników, że za 2 tygodnie Okla1kom nie było końca. 
praca w fabryce będzie zredukowani\ do Po widowisku herbata i 'P!!ictki, a potem 
5 dni w tygodniu. tany - i do domu. .Już siódma, pora wra. 

Z fabryk. cać„. 
(t) Administracja fabryki A. Jarisza Zabawa udała się świetnie, daj11io wy• 

mowne świadectwo wartości ~koły, która przy ulicy Nowocegielnianej Nr. 15, zawia· 
domiła robfltników, że fabryka czynna bę- wychowuje takfł światłą, p~wną siebie, roz-
dzie tylko 4 dni w tygodniu. garniętą i żywą dz:atwę. 

Doskonałe zrozumienia i t.de:zuoie p1esm 
Iłowe czasopismo. i dekla~acji, muzykalność dziatwy, wska.ziaje 

(d) Ksiądz Henryk Przeździecki uzy. na wysoki ro>iwój główek, zmysłów i serdu
skał koncesję z gubernjalnego urzędu na szek, zawdzięczany ~wychowawczem11 i nau.ko
wydawnic.two IWw~o czasopisma w Łodzi wemu kierownictwu szhły. 
p. t. „Gromada". Dyrektor Tadeusz- Jotejko, K.tóry lJTO'WS.• 

Po reducie aktorskiej. !faił ten młodociany ~pół śpiawa~y, ~d-

(oi) Reduta aktorska, jak było do prze• niósł prawd11iwy tryumf artystye~my, 
widzenia, ciesz5ła się nadzwyczaj nem po· SzGzera* to była .zabawa. WMowisl>o nie 
wodzeniem. Szczegóły tej interesujf\Cej miało cienia uaweł wymuuoncści, ezy utwc:r:-
maskarady podamy jutro. naści: mali arts1foi bawili Ilię pned~n111t-

Koncesje. kiem eami, iarałajl\e wi<lownię eałll! swemnie-

Nr. 28. 

mat w 2 aktaeh p. t. "W ;ivalee za wiar~• 
z czasów Katarzyny Medicis i walk reli· 
gijnych budzi ogólne zninteresowanie-.see· 
ny torturowania ofiar wywieraj' potęzne 
wrnżenie na widzu. Zuługuje również na 
uw.11gę pod każdym wzgł~dem tragi-komedja 
„ Niiizc!lyciele" w 'Vykonaniu najwybitniej
szych artystów Ameryki. Na obraz ten dy
rekcja pozwala sobie iWTócić specjalną 
uwagę Sz. Publiczności. Atrakcją humoru 
będzie pyszna komedja .Przedsiębforoza 
babcia". następnie obrazy z natury w ko· 
lorach .Serwska porcelanag z serji .Poglą
dowych", nCzary wybrzeża Frane~i" i na. 
nk{}ńczenie d~iennik „Paihe\ zawieraj&cy 
najważniejsze wypadki w świec.ie z ostatnie
go tygodnia. 

Rewizja. 
(yj) Inspektor druK:arń p. Lisiewicz do

konał licznych rewizji w firtnaeh, kwre u 
pomoc!\ ogfoszeń w ';lismach polskich i ro
syjskich chwytają ła.twowfornyeb na przy
syłanie zaliczeń na rozmaite artykuły han
dlu, które otrzymać można „prawie darmo•. 

Firmy te nie podaill nazwisk i adre· 
sów, lecz tylko nomen skrzynek poczto· 
wych, które dzierżawią na poczcfo oraz 
odipowierlni~ znaki, we.dług których klienci 
zwracać si~ lllJljl\ do firm. 

Cele1J1 rewizji było sprawdzenie, ozy 
wśród pod~wanych w ogłoszeniach artyk:n· 
łów ni~ma książek. ktoremi firmy handluj11 
potajemnie.. 

Okaz.ało się, że niektóre firmy iawtnie 
posiadają na skladzie .zapasy różnych btit· 
żek: do eprJ:eda..ż_y. 

P. Lisiewicz 11porządził wszędzie pr°"" 
t1.lk:nły, dla poci!lg.aięcia wiunycb do odp()
wied&i:alności. 

-Po-.r. 
(d) Wezoraj o godz. 6 wieczorein W'1" 

'kł oxar w &al!zarni w· fabryce J. WlJjdy. 
s.ławsldeii;-0 przy ulicy Piotrkowskiej lJO"a 
N 214. Zaa.larmowan.e 2 i 4 odd:ział;r_ 11tra· 
ty ogmowq ocllotniczej oraz mia~ pa 
pWT.11iej -pz:aey pożar umiejscowiły. Straty 
l:UCZlllle. 

(yy) Rząd gnbernjalny piotrkowski ze· kłamauem tyciem i weaołośeil\. 
1 . ł Ch M' " · b d z cechu kra•dw. (~ll) Wczoraj o godz, 6 po poł. WMW&• 

zwo i p. . m"ergow1 na u owę me· ao 'P-0gm4wie Ttt.illnk'()WO do fabryki Krec!· 
ehnnicznej pończoszarni przy ulicy Wscbo· Donoililiśroy, iż krawcy żyd2i pooję'łi """" p~ ul. Włod-zimirskiej, gdzie u\ł.mli· 
dni ej m. 45; p. Ferdynandowi Tietzowi na starnnia, aby przyłączono ich d-0 c-echu .fo 'f1'IDOcy Rudolfowi Oswaldowi, które11M1 to
budowę mechanicznej ślusarni i odlew.ni krawieckiego, w którym są dotąd cbrześci· warzJllz praćy zadał rant głowy jaki••ui 0 • 

mi edzi przy ulicy Zakątnej nr. 65 i p. J. Jallle. Starania te przyjęte zQStały prze.:11 strem narzęd7liem. 
Steigertowi na budowę mochanicznej puę- uuąd 1tarszych przychylnie. 
dzalni i tkalni przy ulicy Widzewskiej Tymczasem czeladnicy krawieccy chrze· -?Przy pracy. 
nr. 185. śc.ijanie podali prośbę do gubernatora piotr· (oh) Wincenty Kasprzak, wyrobnik', .zajt· 

Nominacja. kowskiego, w której protestują przeciw przy- ty przenoszeniem cip!IIów, potknął się tak 
{yj) Pełniący obowiązki sędziego śled- · jęciu krawców żydów do cechu z tej racji, nie8"z~śHwfo, ie złamał pnnvlł nogę. Pe· 

czego lI rewiru m. Łodzi, starszy kandydat ie dotychczas żydzi ignorowali cechy, obee• gDtowie odwioato go do az_pitala Pozna.li
do posad sąd1>wych p. Aleksiejenko, mia· nie z~1ś zapisują się ~edynie w tsm celu, · .akich, 
nowany został p. o. prolnirntora sądu okrę· aby módz korzystać z przywilejów zamiesz... - ·Pr.zl' maglu. 
gowego piotrkowskiego z siedzibą w Łodzi. kiwan.ia w Cesarstwie, w.yjazdu zagranic_~ (eh) w magla na ul. Żacbdniej nr. 65, 

Zabawa dzieć„ca. za tanszy~ , pa~zp?rtem 1 t. p„ a główm.e odnfo8ła <>\.a1e.er.enie pleców i prawej nogi 
W pią,tek ubiegły odbyła si~ w Białej z przyw1leJOW, Jakie nada cechom prZ)' Bzły •łu~ Karolina Me>łns. 

sali hotelu Manteuffla zaba.?IA dziecięca, urZJł• samorząd. 
Teatr „Ca•ino". dzona przez szkołę początkową i układ łre

blowsli:i Jadwigi Zawadzkiej dln wyeb·owań· 
ców zakładu i zaproszonych gości. Zabawa 
rozpoczęła BiQ o godz. 8-ej po poł. polonezem 

naeh. Jego twarz przybrała· przy tej czyn
ności wyraz -0gromnie dewoeyjoy s ręce 
były skromnie złożone na c;ylindrze, irzy• 
manym otworem do góry. 

KJaus Henryk :zamie.rzał pritejść obok 
tego człowieka z niemym ukłonem, ale za· 
slrnczony rzeczą niezv.ryklą przystanął, bo 
nieznajomy zaczął mówić. 

- Przepraszarnl :_ odsapnął nagle i 
jakby a trudem, poczem już-spokojniej cią· 
gn~ł dalej - 3aknajwyraźniej przepraszam 
młodych pań'StwaJ Ale czy mlodzi pań
stwo nie wzieli by mi za złe, gdybym im 
przedłożył prośbę wskazanin mi dl'Ogi pro• 
watiząeej do najbliższego wyjścia? Nie ko· 
niecznie mi chodzi o bramę .Albrechta -
każde inne wyjście zadowoli mnie w zupel
nośei. Ale jeśli młodzi państwo raezą po· 
zwolić prosić się unjżenie o waka.zanie mi 
drogi to czynię to niniejszem .•• 

Klau• Henryk wsparł się swojlł lewą 
ręką w bok, chowając j!ł w ten sposób 
prsed niepowołanemi oczyma za siebie i 
spoglądał ku ziemi. Zwrócono się do niego 
z zapytaniem i . wprawiono go w zakłopota· 
nie; pomyślał o swoim ojeu i zmarszcaył 
brwi. 

Umysł jego zajęty był rozwiązaniem 
trudnego zagadnienia. jak siQ zachować w 
tej niezwyklej i niepoprawnej sytuacji. Al· 
brecht byłby niezawodnie wydął wargi i 
byłby poszedł-to nie ulegało kwestji. Ale 
poeóż 1ię wlaaciwie szperało, jeśli nie p.o 
to, aby się czegoś dowtetlzieć, nauczyć. Oto 
wspaniała okazja po temu a człowiek sto· 
jący przed nimi zda się być pełen sacno
śei i pozbawiony wszelkich złyi!h zamia
rów. Więc Klaus Henryk odczuwał się po· 
prostu: _ 

- Niech pan idzie z nami, to pan 

O) Dziś zmiana programu; repei:turn 
obrazów pierwszor.z~dnych firm o treści 
opartej na faktach historycznych, jak dra-

trafi najlepiej. Pokażę panu którędy trze· 
ba i:ść, aby doJść do wyjś'Cia. 

- Dzięknję!-zaw.ołał obcy, drepcąe 
obok idącego Klausa.-Dziękuję serdecznie 
za wielką upr.zejmość. Bóg mi świadkiem 
-anim pomyślat kiedykolwiek, że tlnia pe
wnego będ.ę sobie z mtodym państwem spa
cerował po zamku. Ale tak już bywa n1:l 
świecie, że po wielkiej złości-o, bom si~ 
tełi złościł jak si~ patrzy, co vrawrla \1) 
prawda - otóż po wielkiej złości spotyka 
mnie ten nieoczekiwany zaszczyt i przy
jemnoś6. 

Klaus Henryk bylby ogromnie chętnie 
zapytał o powody t'lłkiej niezwykłe~ złości, 
ale jego rozmówca ciągnął dalej, uderzając 
'regularnie zwiniętym para.solem w kamienną 
posadzkę korytarza: 

- Od pierwszego spojrzenia pozna
łem młodych państwa chociaż tu troch@ 
ciamnawo, bo widziałem państwa nie raz 
i nie dwa w powozie a ~awsze się cieszy
łem tym widokiem, bo i sam mam w . domu 
parę takich robaczków, to j~st moje są ro
baczki... a chłope11 takżs na imi~ KlallS 
Henryk. 

- Tak samo jak mnie'i - 'Zawołał 
Klaus, ulegaj~e bezpośrednio radości. laki 
ciekawy przypadek! 

- Przypadekł Ani, ani - po panu 
imię otrzymał - zaproteatował poczciwiec. 
-A to już chyba nie przy~ek, kiedy .liQ 
wlaśnie po panu tak nazywa. Bo trzebi. 
wiedzieć, .że jest on o parę miesięcy od 
pana mł-Oilssy, a i to łtzeb.a wiedziee, te 
w miea<iie i w całym. .baju duio jesi teraz 
chłopców ee mają takie same imiona po 
panu. Nie plSJpadkiem o daJba .nazwać 
.Die możaa. 

- Przejeeha:ny tramwajem. · 

{-011) D~iś riw:i w t1.dł pod w11gan tram
w-.jowy, caaladuik pieka:r.aki, Władysław Wo· 
łowie-'?, który -0dniósł pow»inłł ranę głowy I 

Klaus H<encyk nkrył swoją rękę lew~ 
milczał. 

- Talr, .zBTa:z pozn-ałem-po~j~ł obey 
na nowo. - I 'Pomyslałem sobie: chwała.Z 
Bogu; uto prawaziwe szczęście w nłełllzezę• 
ściu, bo .c1 -wi;Wll toł>ie drog~ i wyprowa„ 
dzą ci~ z pułapki, w któTą ty, stary maz· 
gaju, tak łaiwo wla'Złeś. Zresztą niejeden 
Bi~ tu jui miotał w tej matni tak samo, 
j11lt ja, ho te łotry już niejednego wprow.a· 
dzily na le_p, ' któremu nie peshlżyło ta'k 
!;Zczęśc:ie, j_~ mnie w tej chW11i. 

Łotry? pomyslal Klaus Henryk ••• na 
lep wprowadziły. Znieruchommłem okie.m 
sptJglądał przed siebie nie śmiejąc pytać. 
Jakaś obawa i jakaś nadzieja jednoc.uśnlł! 
budzić sję .zacz~ły w je.go sercu. Półgło· 
sem r.zekl.: 

- Pana wprowactro.no na.... lep? 

- 1 io za nos!-nwolał obcy. - Zn 
1:1s pro~ły te gałgany jak nieprzymie· 

Tzająe t>Sbttnieg'O glupea. Ale to j-edno mo· 
gę mlodym p'ańttwu powiedzieć, że ehoeiaj 
pań~two jesteście bardzo młodzi, to i tak 
przyda się vvam wiadomość ja~y tu w zam· 
ku ludzie są .zepsuci. Przychodzi się oto i 
z pełllią s1.1Um11ku oddaje się swoją robotę„. 
Miły Boże!-.zawołal nagle uderzając się w 
czoło-toż }a si~ mlodym państwu jeszcze 
wcale nie zaprezentowałem! I zaraz potem 
dodał: Hinnerke! M.ejster i!.HWdri .ffinner-

e, dostawca nadworny, wyslużony i od
znaczony.-Tu wstazał :alcem wskazujt!„ 
eJm woj.ej grubej, spraeowa.nej dloni na 
medal zawieszony na jego piersi. 

(d. c. JL). 
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tzoła, a także i słamanie lewege .oboj
ezyka. 

Pogotowie po opatruvku pozostawiło go 
aa miejscu. 

- Poślizgni~oia. 

. (je) Wczoraj o godz. 8 po południu we-
1wane zostało Pogotowie na ulice Marysiń· 
•kił do Leona Rzepeckiego, który poślizgn!łW· 
ny sit na ro2mi~kłym chodni.ku-złamał le• 
WI\ rli:kę, 

- W pięć godzin po wyżej opi1anym 
wypadku, na ulicy Zakątuej w pobliżu domu 
nr. 20 poślizgnął Rię Mateusz Xolęda. K. od· 
niósł potłuczenie i nanienie czoła, 

- Otrucia. 

(d) Wczoraj wieczorem na ul. Sosnowej 
pod M 19, otruła si~ kwasem karbolowym 
36 l. Marjauna Kelm. Pierwszej pomocy u· 
dzielił lekarz Pogotowia, które następnie j\ 
odwiozłą «lo szpitala św. Aleksandra. 

- Wc1oraj wieczorem równie~ usiłowa· 
ła pozbawić się iycia zamieszkała przy ulicy 
Emilji pod J\e 1 O .Amalja Schatz, której 
pierwszej pomocy udzieliło równiei Pogo• 
tow i~. 

- -o-
Zaw i ad am ie n i a. 
Z teatru Polskiego komunikuj" nam oo 

następuje: · · 
- Dziś po cenaoh popularnych •Wiek 

miłości•. 

- W ~rode odbędzie aię l>OŻegnalne 
Jlrzedstawienie i benefis Stetanji Gromnickiej, 
Irtóra wysttłpl w roli „Genowefy Clarens" w 
w Wie.ku miło&ci". 

- We czwartek ukate się po raz l-s1y 
najnowsza komedja Bolesława o~rezyu1kiegC1 
p. t. • Poeci się żenią,~, która w Waruawie 
atale doznaje gorącego pr1ryjęcia. 

Sztukę wystawia p. Bednarczyk, a obsa· 
dę tworzl\ pierwszorzędne siły nasiej ko· 
medJi. 

Ulubiony to dla łodzi pi1arz i utwory 
Gorczyńskiego cieszyły się zawsze duźem po• 
wodzeniem, niewątpliwem więc jest, iż „Po
eci" przypadną do guatu publiczności. 

- Następni\ prerojerą będzie nieznana u 
na11 trngedja Adama Asnyka p. t. .Kiejstut", 
do której dyrekcja pnygotowuje całkowicie 
nową wspaniałą wystawę i stylowe hilitorycz 
ne kostjumy. 

Udział bierze całkowity zeep-Oł oraz mu6· 
11two statystów. 

Z teatru Popularnego komunikujj\ nam 
ćt następuje: 

- Dziś we wtorek odegrane będ!l dwie 
Htuki ze współudziałem p. Józefa Popław· 
ekiego: „Szpi&g Bonapartego• i „ Wesoły 
dzień Napoleona", 

· - Jutro w środę ostatni występ J, Po· 
pła.wskiego w sztuce .Pani Walewska" Gl\sio· 
rowskiego w 5 ak. 

na zawsze•, świetnie odegrany przez tych 
doskonałych arty1tów.-

Dodamy, te obecnie przygrywa dosko· 
naly sextet koncertowy ze ściśle zastosowan:ll 
muzyką do obrazów. 

Urząd starszych zgromadzenia kuch· 
mistrzów łódzkich zawiadamia s"' ych człon· 
ków •. iż w dniu 6 lutego 1913 roku o go· 
dlinie 4: po pcłudniu w lokalu etowarzy• 
szenia śpiewaczego "Lira" odbędzie się ze
branie w sprawie wyboru ojca gospodnie· 
go, starszego czeladnika i podstarszego. 

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 

Teatr „Luna". Kinematograf coraz 
większą rolę zaczyna odgrywać w wych0• 
waniu młodzieży, to też dyrekcji należy 
poczytać za zasługę, że, płynąc z prądem 
czasu organizuje kilka przedstawień w ty„ 
goduiu specjalnie dla młodzieży, poświęco
nych po nader niskich cenach. 
. D~tychczasowe powodzenie wykazuje, 
ze mysl była racjonalna. Zwracamy uwagę 
naszych czytelników M program, pomiesz· 
czony w dzisiejszem ogłoszeniu, 

Pozatem &wykły program zapowiada 
dwa ciekawe dramaty: ~Dama 7' przepaści" 
i nad program ,,Dama w czerni''· Zwłaszcza 
ostatni dramat z życia miljonerów amery· 
kaliskich obfituje w cieka.we i pełne grozy 
sceny, które na długo pozostają w pamięci 
widza. 

-o-

Ostatnia poczta: 
Kraków. 

Pod Oświęcimem wydarzyła się ~~ 
~i katastrofa kolejowa, mianowicie: pociąg 
towarowy najechał z tyłu na pociąg oso
bowy i wskutek silnego zder~enia kilka~ 
naście wagonów zostalo zdruzgotanych, 14 
osób r!'łnnych, pomjędzy niemi 5 śmiertel· 
nie, 16 osób ldej. 

Za wojną. 
KONSTANTYNOPOL. Narodowy ko-

mitet turecki wydał prokli•mację do ludności, 
aby się orgańizowała do zbrojnej obrony oj
czyimy. Zapał wojenny jest tak wielki, ja· 
kiego jeszoze nigdy nie było, W 40 mia· 
sta.ch wilajetu Aidin zorganizowano 5 bataljo· 
nów wojennych. Komitet nawołuje do dal"' 
szego zbrojeni!} się, a tych, którzy nie mogił 
brać udziału w wojnie - do uprawy roli 
za walczących w obronie Ojczyzny. 

Nieposłuszeństwo. 

KONSTANTYNOPOL. Wielu . oficerów 
wobec zamordowania Nazima-paszy, którego 
byli zwolennikami, nie chciało powrócić do 
szeregu. Nie chcieli oni UZ.llllĆ władzy Szef· 
keta-paszy, ani też generalisirnusa, Izzeta-pa· 
szy. Oficerowie ci zostali aresztowani i zo· 
stan!\ rozstrzelani. 

Utarczki. 
- W czwartek z11bawny wodewil ze śpie· 

wami i tańcami Bu-0hbindera p. t. .ż-0naty KONS'PANTYNOPOL. Gazeta „ A.Iem. 
zar" donosi, ze przyszło już do kilku utar· kawaler•. k d · 

W · t Ir • k d. ·cze pomię zy przedniem1 strażami na linji - plą e po raz pierwszy ome Ja C 
'W 4 aktach. Kolejane• St. Łąpińskiego, któ· pod zataldżą. Rannych tureckich przewiezio· 
ry w tym dniu obchodzi jubileusz swej lita· no do Konstantynopola. 
rackiej pracy a. sądząc z pokupu biletów jest -o-
nadzieja, te tentr będzie wysprzedany ze 
względu na sympatjl;l jaką się cieszy zacny a· 
ntor wśród mieszkańców Ł<Xlzi. 

- Pełne próby odbywają się pod kie„ 
runkiem p. Mielewskiego z najnowszej sztuki 
w 4 aktaoh Stanisława Przybyazewskiego p. 
ł. n Topiel". · 

Wdawać się w Rzczegółowy rozbiór sztu
ki nie do nlls należy, zaznaczyć jednak musi· 
'my, że ostatnia praca tego wi&lkiego pisarza 
i autora sztuki „Złote runo" posiada wielki\ 
wartość liłeracką o napięciu silnie dramatycz· 
nem, wywierająeem ogromne wrażenie jak 
iwiadc2ą sukcesy z Krakowa i Lwowa. 

,,Odeon''. Dziś po raz pierwszy demon
strowanym będzie dramat .w 2·ch częściach 
p. t. nKrwiożercze maszyny", wykonany 
przez artystów amerykańskich z 5-o letni!\ 
Alice Brown, zwaną „ Cudowne Dziecko a, 
w głównej r-0li. -- Treść dramatu nadzwy· 
czaj aktualna i dla nas, gdyż rozgrywa się 
na tle stosunku fabrykantów do robotni· 
ków, obfita w silne i efektowne sceny, od· 
dane z głęboką prawdą przez najmniejszą, 
Q cieszącą się w New-Yorku nadżwyczajną 
sławą tragiczkę, przykuwa uwagę widza 
do tego naprawdę ciekawego dramatu, co 
potęguje jemu WBpnniała wystawa-jako to: 
~cena w fabryce, zdjęti>, z natury i t.d. Dra· 
mat ten w New·Yorku wywołał swoją ory
ginalneścią wielką polemikę w prasie. Da
lej widi:imy w programie wesołą koma· 
dyjkę „ Prince korespondentem na Bałka· 
nach", sprytnie wyzyskaną z cbecn"j sy· 
tuacji europErjskiej; zawsze ciekawy tygod
nik Gaumonta z żurnalem . mód, sceny ko· 
roiczne sympatycznego „Gontran w Podró· 
ł.y" i nad program dramat w 8·ch aktach 
Be złotej ·serji .Nordiaka• p. t. .Pożegnanie 

Poiar przy ni. Pta~iei w wanlawie. 
Dorn, który wczorajszej nocy omało 

nie stał się widownią strasznej kataśtrofy, 
jest to wielka budowla kwadratowł., 'f'łY· 
chodząća frontami na 4 ulice. 

Główny front z kolumnadlł 1 whilkim 
balkonPm z tarasem wychodzi na nlac Że· 
b.znej Bramy. • 

Tu właśnie na 1 piętrze mieszczą się 
apartamenty t. z. sali wiedeńskiej, gdzie 
wniesiono i przyprowadzono .do przytomno
ści uratowane osoby. 

Pożar wyLuchnął w lewem skrzydle 
domu, w antresolach, gdzie pięć nizkich i 
ciasnych pokoików zamieszkiwaly z sublo· 
katorami dwie rodziny: Rozenthalów i Schul· 
derajnów. . 

Ogień powstał w spólnym dla oby
dwóeh mieszkań korytarzyku i przepaliw
szy drzwi, wtargnął do pokoiku Schulde
rajnów. 

Niebezpieczeństwo zauważyła najpierw 
mieszkająca u tych ostatnich niejaka Hana 
Segałowa; ona to pierwsza wyskoczyła po 
przez płomienie do klatki schodowej ikrzy· 
Idem zaalarmowała mieszkańców. 

Rozbudzeni ze snu mieszkańcy wybie· 
gli na pół nadzy ze swych miesv.kań i zna
lazłszy klatkę schodową napełnioną dymem, 
a nje zdając sobie sprawy co do rozmia· 
rów wypadku, zaczęli gdzie kto mógł u
ciekać. 

Największa grupa znalazła Si El na 2 pię· 
trze w mieszkaniu Traumanów. 

Silny i duszący dym szybko napełnił 
lokale, gdyż drzwi pozostawiono otwarte. 

Brzęk wybijanych szyb i rozpaczliwe 

krzyki duszlłCych ei~ wywołały 
popłoch. 

nieopisany samobójstw skazańców w katorgach; alga
czyńskiej i · kutomorski~j. 

Interpelacja kozacka. 

PETERSBURG. Gruila kozach w Du· 
mia wniosła · interpelacjE;J o pogwałcenie 
przez gubernatora stepowego pnwa, mia· 
nowicie z powodu mianowania członków 
zarządu lrnzackiego, gdy tymczasem człon
kowie ci powinni być wybieralni. 

Nadużycia wyborcze. 

Dowodzlł'Cy stratą kapitan, dostawszy 
si~ po drabinie mechanicznej do lokalu 
Traumanów, na własnych b11rkach zniósł 
na pół puytomnych 6 ludzi. Z pozostałymi 
jednak nie można było sobie dać rady, 
więc kapitan obmyślił ich ratunek w ten · 
spoc;ób, iż wspólnie '5 !podoficerem 4 od· 
działu okręcili każdego z nich linką ratun· 
kową i żywy ten łańcuch częścią wynieśli, 
częścią prneprowadzili siłą kr~temi koryta· 
rzami i schodami. PETERSBURG. N a interpelacj~ w 

W ten sposób uratowano 11 os6b. sprawie nadużyć podczas wyborów odpo· 
Innych pojedyńczo wynosili strażacy 4 wie minister spraw wewnętrznych Makła· 

oddziału na rękach, między ni.mi z silnie kow. Ma on przyznać, że wybory w Kij-0· 
poparzoną twarzą Segałową, która nkryła wie, NHszym-Nowogrodzie, Tule, Odesie i 
się nieprzytomna w jakimś kj\cie. Mińsku nie odbywały s·i~ prawidłowo, lecz 

Uratowani należeli do rodzin lub sub· winni gubernatorowie z-ostali ju:t \łka.rani, 
lokatorów: Tułubów, Schulderajn6w i Ro· przeniesieni na inne stanowiska, lub po· 
seuthalów, zatem dwoje dzieci przy 'Piersi i ciągnięci do odp·owie~zialności. 
staruszka 90-kilko letnia Herynkopff. . Kopalnie leńskie. 

Kapitan Hłasko od wyaiłku i dymu na PETERSBURG. z inicjatywy paźd.der· 
razie zani~mógł, lecz do ostatka kierował nikowców zostanie wznowiona w Dumie 
akcją ratunkewą. interpelacja w sprawie zajść w kopalniach 

Straty materjalne nie są zbyt znaczne, leńskich. 
ale jak dla biednych ludzi, dotkliwe, Nuj· Zabójstwo rewirowego. 
więcej pQszkodowani są Sclrnldeiajno\lie i . , . . . 
Rozenthafowie. . CZĘSTOCHOWA. Dz1s o godzune 9--eJ 

Pozar ostatecznie około godz. 4 i pół w~eczo~em . d~aj nie~najomi jacyś lu.dz~ na 
zupełnie ugaszono. ulwy ZelazneJ w pobh!u dom~ .nr. 5 d11h do 

W mieszkaniach po ujściu dymu, zna· przechodzących tamtli:dY pohc1antów aze-reg 
leziono kilku kotów i i;sów udu.szonych strzałów rewolwerowych. 

rzez d m. Zabity został rewirowy Stanisław D~fan· 
p Dzi~lnym ratownikom wyrażono uzna• kowski, lat 32 i raniony szeregowiec policji 
nie Michał Temczewoki, lat 33. 

• Za zabójcami znrzl\dzono energiczny ro-
-o- śoig. 

(Tel. ajencji \Vat z 3 lutego) 

Z Izby państwowej. 
PETERSBURG, - Prezes Izby pa1llitwo~ 

wej, Rodzhrn ko, otwieraj4c p<lsledzenie, powi· 
tał Izbę życzeniami uo1.<·orocznemi. 

Na porządku dziennym sprawa wyborów 
w gub. Permskiej. 

Wybory te Izba zat'i1ierdziła. 
NastępniA wszedl nod obrady referat ko· 

misji o ciągłości prac Izl.Jy. 
Z ramienia. komisji barou Meyandorf za· 

znaczn, że komi1j1l wobeo krótkiego terminu, 
nie ro'l<waż11ła .zawiłego pytania o ciągłości 
pracy, leoz o;;rauiczsł: się tylko do rozpa· 
trzenia spraw, pozostał ych po trzeciej Izbie, 
podzieliła je na 4 kateg,orje i proponuje fa. 
bie nsuaqć z pod obra.1~ tylko projek~y praw, 
zapoczątkowane przez poprzędnitl Izbę wobęc 
nieobecnośei i niej a torów, 

Adżemow dowocl •' , żo na zachodzie Cil!!
głośó prac purlarnentn tam tylllO istnieje, 
'!;dzie Izba wyższa jest również wybie· 
">Ina. 

Czchencheli znajduja, te rz11d jest nie· 
«ousekwentny. 

Po zamknięciu drugiej Izby wypowiedział 
liQ praeci w ciągłości, obecnie po haniebnem 
życiu i śmierci trzeciej bby, wypowie si~ 
za całością. 

Głos z prawicy: „dlaczego haniebnej, 
wyrażenie niedopuszczalne". PrzewodniCZlłCY 
uważa takie wyrażenie J.:a niedopus1rnzalne i 
wzywa mówcę do porządku. Czchencheli O• 

świadcza, że socjal • demokraci odmawiaj!\ 
przyjęcia jakiegobądź spadku po trzeciej Du
~. Duma uchwala wszystkie wnioski ko„ 
..cr-„;i. 

Wniosek 33 członków lewicy o przedłu· 
żeniu terminu działalności komisji do rozpa· 
trzenia ri;asadniczego pytania u cało!ci pracy 
ustawadawezej upada. 

Przewodniczący 01majmia, h wpłynęło 
8 wniosków nagłych, które będl\ ogłoszone 
7 b. m. Przechodzi wniosek' o wyznaczeniu 
wiecz„rnego posiedzenia na środę w celu O• 

mówienia. bezprawi administracji, popełnionych 
w czasie wyborów, 

PETERSBURG. Na dzisiejszem pierw· 
szem po świętach pvsiedzeniu Izby, obecni 
byli z posłów polskich: Łempicki, Raczkow• 
ski, Dym&»a i Puttkamer. 

PETERSBURG. Minister spraw we· 
wnętrznych Makłakow, wycofal z Dumy 
WSZ) stlde projekty, dotyczące wolności su
mienia, a mianowicie: odprawiania nabo
żeństw innych wyznań i innych obrządków 
stowarzyszeń religijnych obcych wyznań, 
klasztorów katolickich, zniesienie ograni
czeń politycmych i obywatelskich osób ob· 
cyeh wyznań i innych obrządków. 

lnterpela6ja o katorgę. 

PETERSBURG. Socjalni demokraci 
wnieśli iuterpelacj~ w · sprawio znęcania 
się nad skazanymi w robotach ciężkich. 
Iuterpela-cja wyszczególnia fakty bicia 
więźniów w więzieniach: orłowskiem, ku· 
tl\iekiem i moskiewskiem, oraz-masowych 

Śmierć Menelika. 

PARY~. Z Adissabeby telegrafują • 
śmierci negasa Abisynji, Meue1ikB II. (M.-e
lik II, negus negusti (król królów) ur. 18!4, 
panuje od 1866. Wiadomośó o śmulJ'-0i Me· 
nelika powtsrzała ei~ w ostatnioh Jatach wie· 
lokrotnie. Jak si~ zdaje. został on prMd kil· 
ku laty sparnliżuwany i od tej pury fali.tycz· 
nie rządu nie sprawował. Ponieważ jednak 
najbliższe otoczenie i dwór króla królów ota~ 
cza wszystko, co się tyczy jego oseby, gł~· 
bokąi tajemnfoą, więc jitotna prawd& rz&odko 
do wiadornoś-0i ogółu pmenik.a, co znów daje 
pole do rozsiewania róinych wieś~i, polega„ 
jących n8 domysłach, lub zmy.śleniach, Wra
zie, gdyby się tym razem wieść o śmierci 
:Menelika sprawdziła, rządy objąłby 17 -letni 
ks. Lidżi Dżassu w r. 1908 proklamowany 
następc!\ tronu. 

O Adrjanopoi. 

PARYŻ. Poseł francuski w Sofji otrzy. 
mał polecenie od swego rEqdu, aby ZRP'J"iał 
rządu bułgarskiego, czy, na wypadek, gd-yby 
Turcja zgodziła się na ustąpienitl Ad~nopo· 
la, Bułgarja przyjmie warunek, aby w Mlrja· 
nopolu pozostał przedstawiciel sułt&na. jako 
zwierzchnik religijny wszyetkicll za.mienka· 
łych muzułmanów, trpietun świ\tyii m~uł
mańskich i grobów kalifów. 

Również posel francuski oświad-ezył, że: 
w razie gdy Turcja zdt1.ła sprawo Adrj&nopo
la do rozstrzygn!fJeia mocarstwom, &atenozas 
mocarstwa postawią powy~ej wymieBiooe wa
runki, Krok ten, nn który dotąd niema .od· 
powiedzi, ma być podobno ostatnłf!\ prób!}, 
celem wstrzymania kroków wojennych. 

PETERSBURG. Wedłlll;' otrzym1mych tn 
wiadomości, jeżeli Bułgarja na piilmie mma 
eksterytorjalność meczetów, Turcja gotowa 
•est uznać Ailrjanopol za bułgarski • 

LONDYN. Rząd bułgarski polecił oświad
czyć przez swego przedstawiciela, ~e byłby 
skłonny do przyjęcia warunku, proponowane
go przez mocarstwa co do .Adrjan-0pola, mia
nowicie, ~e po zajęciu Adrjanopola przez 
wojska królestw związkowych, pozostanie tam 
rezy<lent·przedstawiciel sułtana, jako opiekun 
ludności muznłmańskiej, muzulmań!!kich świ'• 
tyni i grobów kalifów. 

'\ 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Jlombardowanie Adrjano• 
pola. 

BERLIN. Wczoraj o godz. 9 
wieczorem wojska bułgarskie rozpo
cz~ły bombardowanie Adrjanopola. 

Wystąpienie prasy se.rbsldej. 

BIAŁOGROD. Organ nacjonalistyczny 
„Serbska Zastawa• wystąpił z apelem do 
króla Piotra, jakA głównego komendanta 
armji serbskiej, aby jeśli polityka &erbsk 
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nie jest serbską, tylko buł~arską, nie sza· będzie konferencję z Berchtoldem, a na· 

fowal krwią serbs!.:ą pod Adrjanopolem i stępnie uda się przez Białogród do Aten. 
Crn~ldi:ą, ga,yz będzi@ to krew prnela· Na rlworou wit:i.1a mlnistrn c11la kolonja 

na w obronie obcy~·h i:lter~~6w.. grecka. 
.Polityka serbsl•:. nie jest obernie po- LONDYN-Ifonferencja nmba::adorów 

litykit serbską, ale jedynie bułgarską. od.b~ la się v. czoraj wieczorem. Posiedzenie 
W szerokich koła('h armji panuje b)·ło n~jlrrótsze ze wszystkich dotychcza

niezndowolenie z powodu tegorocznych sowych z powodu nie otrzymania na czas 
awansów. Wielu z:lsłnżony~h oficerów zu- imitrukcji od' swoich rząrlów przez amba· 

pełnie pominięto przy awansowaniu. sudorów-
0 bombardowaniu Adrjanopola KONSTA.NTYNOPOIJ--Ambasndor tu-

SOFJA.Pierwsz:\ wiado1ńość o rozpoczę· 
ciu bombnrdownnia Adr~nopola niideszła 

tu wcioraj o g. 1 O wiecz., z Mustafa. pa· 
szy.Gwaltowny huk armat dał się słpzeć w 
Mustafa pas:ro, gdz:e pękRły szyby w ok· 
nach Of.i cero wie bułgarscy BI\ przek oua
ni, ie Ad1jnuopol padnie w ciągu czter· 
nastu dni. 

Prośba konaulów. 

KOSTAN'fYNOPOL. Konsntowie ob~yeh 
mocuntw zwrócili się z pl'ośbą do Htnlrnsa
dorów w Konstnlłtynopolu, aby wpł) 11ęli na 

Turcję., by ?:apewniła im be&pieczne rehro· 
nieuie, lub po,;wolila zupełnie opu~cić Adrja· 

no poi. 
Odpa1•cie ataku. 

recki w Konstnntynopoln konfernwał wczo-
rnj z wielkim wezyrem. Prawie równocze
śnie o<ll.Jył:\ się kouferencjn ambasadora ro
syjsl, iego z nustriackiń1. Dziś ambasadoro
wie rnooaretw odbęd:} narady nad sytuacją 

pulityczuą . 
Proces 21 bandytóv1. 

P AłtYŻ. - Przed sądt•m przysię?ł:rrh 
rozpoczął się w~zor!\j proces 21 banrlytów 
automobllowych, wśród których znajduje się 
ta.kże młofa kobieta Maitreieau, kochanka 
bandyty Kib ·dcz,) en. Prz c> e.zyfano dtugi akt 
oskarżenia, do które,u doł~czouo 700 róż· 
D.}Ch przedmiotów, jako korpus delicti. Za· 
iuteresowanie publicznnści słabe. 

Komentarz. 

stał zabity, :3 robotników ci~tko rannych. Fa• 

bryka 11płow: la. 
Str ·)!< w "l:'iinnicach. 

PA T! YŻ. Z E. er11ai donol!zą, iź wybuch· 

nął tam ~ tr ;lJk rollotni~ów w winuicaeh. 2000 
robvtn i ~ów porrncilJ prncę i wysiało do 
whi ścicie!i ult im11t•1m. .J ... śJi do wieczor:l nie 
nadejdz.e cd po\\" 1 etiź, to \\') l.Juch1.1ie strajk ge· 

neralny. 
Rewelacje „Timesa". 

LO:\DYN. .Tirnes" 1,odaje następują· 

Cl} wiadoino ~ ó z Konitantynopolti: Według 

najwiarogodniejszych informacji, rząd turecki 
wysłał wozurnj do rządn bułgarskiego tele• 
grnm, 7.e zgMl7.n si ą~odd:!Ć Anclrjauopol, nn wa· 

runkach, jakie putlyktują . buł~tHiy. Potwier• 
dzenl!\ tej wbdoruości z inuPgo źródła brak, 
uchorlr.i ona jed1rnk za prawdopodobną,, ponie· 
waż zwyczajem 'rurcji jest ustępowa6 dopiero 

w ostatniej chwili. 
Di>niesienie. 

. RZYM. „Guornnlo de Italja" ilonosi, ze 
RosjC\ dnła. S\\oje ?:ezwolenie Bu!~o.rji na :7.a

jęcio Konstantynopol!\ po zdobyciu Czataldży. 

Bułgarzy w Konstantynopolu porlyktowaliby 

warunki pokoju. 
Spisek na króla AlfonE·a. 

KONSTANTY:\OPOL. Wysoka Porta o
trzymała o godzinie 11 w noey wiadomość 
~e noelły atak hułgarów na Adrjanopol nie 

odniósł połt\dauego skutkn i został od party. 

Adrjanopol jest i.iaprowiantowany jeszcze na 
mieSll\C, braknie jed_ynie sołi i uafty. Dwa 
aeroplany tureckie wyrnszl\ z Kon11tantynopo
la w kierunku •Adrja11opola, Rby na miejsc11 
zasięgnąć bli~szych informncji o wynikach 
bitwy i o li!tanie rr.iasta. 

BERLIN'- • Loka.I Anzeiger• donosząo o MADRYT. W Katalouji wykryto spisek 

rozpoczęci n wojąy, dodaje do tej wiadomości na króla Alfonsa i wiele wybitnych osobisto

na11tępujl\CY komentarz: sci. Aresztow:.rno wiele osób, Znaleziono 

Do głosu przy~iły arm::ity, ale wojna dowody na niśmia, że w dniu 5 lutego mirł 

nie potrwa długo, ponieważ mocarstwa st!\• byó dokoutrny zamach na przywódcę konser· 

raj!\ si9 jl\ zakończyć, jak również vbydwie watystów, Maure. 
strony walczące prnp1ą, p&koj u. 

Podstawi\ przyszłych l'okowmi pokojo

wych będxie ratla mocarstw, o ile Turcja za· 
akceptuje jej warunki. 

Sprawozdanie o okrucieństwach. Rada ta domaga się, '.\by w bułgnrskim Z ruchu wydawniczego. 
KONSTANTYNOPOL.-Na wczorajszem Adrjanopolu kv.lif turecki czuwnł nad 11Wi!ltY~ 

posiedzeniu greckiego tynodu idawanó spra• 
wozdanie o okrucieństwach, jakieh clopusz
czuli się podobno bułgllrzy na ludności 

greckiej i tureckiej we wsial!h okolic~uych 

pod Czataldżą,. 
Konieczność wojnJ. 

PARYŻ-°"T{onieczność wojny uzasadnił 
delegat bułgarski Danew w ten !:!posób: 
Obecni rządcy w Konstantynopolu potize
bują, podniety j'akiegoś faktu„ który skłonił 
by ich do zawarcia pokoju. Tej służby pod

jęły się nas:ce armaty. 
Konferencje. 

niami mahornetausi.:iflmi. 

Konferencja w ~prawie Skutari. 

BIAŁOGROD,-Diieuniki tutejsze dono~ 

8ZI\, że komendant turecki Skutnri, Ri:m bej. 
wysłał pa1·l11meotarju3zy do komend!lnta Ale· 

•io. 
Pa.rlamentnrjusze odbyli konferencj~ 1 

SZPfotn serbsk :ego sztabu generalnego Marko· 

wfozem i eznnj-mili, że załoga. turecka nie 
czuja siEJ na siłach do dal~ej obrony mia· 
1ta. Konferencja dotyczyła poddania Sku
t:ui. 

Eksplozja. 

ZURICH - W Orlikam 

-o-

Wydawnictwa Ultima Thula: 
Anna Vivatdi. 

„Romans Marji Tarnowskiej", 
romans w przekładzie Barbary Czechow
skiej pod redakcją i z przedmową Alfreda 

lwietiskiego. 
Ponura trog;edia, która przed laty kilku 

porus~yła całi\ Europę, zualazła obecnie swój 
artystyc~uy wyraz w powieści, opierającej sie 
na spowiedzi bohaterłd tego dramatu-Marji 
br. Taruowsk1e1. Jak ws:r.ysikie wydawnictwa 
Ultima Thule, powirść, znanej poetki włoskiej, 
wydnną 7.ostnła w szacie wykwintnej i smak 
współczesny zadawitlt1jącej. 

Tejże firmy Ultima Thule: 

„Op(}wiastki Jurne". 
Przekład. Celiny Hańskiej. 

Oto jest książka do wywczasó.w wspa· 
ninłych sposobna a ,w niej moc wywodów 
wartości wjsokiej, smakołyków, prze:muczo· 
nych dla tych wybreduisiów bardzo sławnych 
a krotofilnych, do l·tór'ych przemawbl jaśnie· 
jący splenuor 'rurenJi, Franciszek RalJclaL>.
Pamiętajcie tez krytykowie zaciekli, głośni 
szc?.ekucze, harpi~ co zam)Sly i chęci k11żde
go • ni szczycie, że śmiej!\ sję tylko dziP.ci, to 
znaczy, że śmieje się jeno niewiuny a cz~sie: 
go serca· drugi z:iś usta sznuruje, polrnikl 
nadyma a' b'rwi ściąga jako taki co w sonie 
nieczystość i sprosności chowa. 

Spis rzeozy: Prolog. · Piękna lmpa· 
rja. Fałsr.ywa rozkosznica. Jako zbytnia nie· 
winność niebezpiecze1l.stwem grozi. Rozpicz 
miłosna. Jaka wytrwałość w miłości bywii. 
Prawa niewinność. 

J. u. 
.,Pamiętniki Napoleona·'. 

Rękopism nadesłany z wyspy św. Heleny 
niewiadomym sposobem. Przełożony na 
polskie z f;·anwskiego egzemplarza wyda
nego w Londynie u p. Murray 1817. Sło
wo wstępne przez p1 Kazimierza Ehren-

berga. 
Dzieło to ró Nlll\ z dowcipu jako i z o- 

twartości mające zaletę, udiielonem było wy
dawoy z ~apewnienie:n. iż wyszło z wyspy 
św. Heleny, lubo Kposób dojścii\ jego uiejakl\ 
tajemnic!\ osłoni.my został umyślnie. 

„Niechże zwrot myśli naszych I.u t.eł 
Marze olbrzyma, pr<1ypomni nam-pisze- pan 
K. E.-~e to, oo stanowiło jego wielkość
insty u kt p11wrotu do rzeozywistoattl i wiara 
w trwałość demokracji - po dziś dzień 
nie 11traciło sw(\jej mocy twórcz~j i ~e wię· 
ziony duch tych idei czeka tylko „aź przyj
dzie godzina, co mu kamień grobowy roz
kruazy•. 

J. H. 

Wyszedł z druku drugi nakład. ksią
ż1rnzek do notowania wydatków do

mowych p. n. 

„ Wydał i w gospodar• 
atwie domowem" 

Poleca się również wszelkie roboty 
w zakre3 drukarstwa wchodzące, go
towe druki i książki dla inspekcji fa
brycznej, druki dla akeyjnycb towa
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 

materjały piśmienne. 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 

ul. Piotrkowska 66. 
WIEDEŃ-Delegat grecki Veniselos 

przybył tu wczoraj i orlbył konferencję z 
amh1Barlort>m greckimJ Streitem. uti o ocl- fabryka lnat ;i d•ktrycznrnh. 

eksplodowała 

Dyrektor zo· H. Balzac. 

~~~~~~~~~~~~~b.~~~~~~~-~-~Qi~-~!'=**~ ... ~~~~~~~~;;;;;;~~;;;;;;;;;;;;~~~~~~ 
~ę~ee(·~ ·~ ~~ .Składy apte-czn-e-pr-. f;;.n~cji ~~ _.. H-,;j~~= twarz; i rąk. 1)8 

t.i!U1 Al~~M JADA Mllf JKI ma Na~~t~,ł~~~~~y~!~!?1s. lWszec~::~towej „SIMIH (PL YN) ~~=~l!.l~::~~asl~~:ę; ~ ~ $ 'JSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Q) W 
polecają perfumerję, materjały apte- Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty- Prnedstawiciel Józef Grossman; Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
kut.y użytku domowPgo i specjalj a. flakon w,ysyta siA po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przes\,•łk„.-można ma.rkami. 

i okolicę przetworów farmaceu1yez- ______ ! __________________ ._.. ..... ~, 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 

@ Glowne przedstawicielstwo na Łódź „ "' 

kł d d · t · - nJdi. Leboratorjnm Magistra Klawe: 
na a em WY, awmc Wa m Borc> trnpin, Chinexplat, Cola-pho-
GAZETY ŁODZKIEJ sphatnlll, Gometnl. Hemogen, .Leci-

" " 'I' tLin11111 ovi , Pipcrazinum, b:igndcil, 

@ Urodni H"morin. Podskórne wstrzy
Słynna w ałym &wiecie 

HERBATA z gćr Harcu 
(Dr. LAUER'S HAR.Z~ GEBlR.GSTEE). Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie

rajł\CY SO reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stoaownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki etanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całorocznl} iprenumerat~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

/PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA"'~ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukr6w }4 
ł( Na2rod1ona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rtemieślnkzo-Prze- „ 
~ T. Dąb;:::;.k:ii i S·ka „ 
~ w Łodzi, Vlidzewaka 904. ~ 
~Peteca swe wyborowe wyroby codziennie świete. 705·-00-8 jf 
~ ••• „ ••• „ ••• ~„.„ ••• ~~ 

kiw1rnia. Prospekt. i próbki gra.U!<. 
Vó6-~ 

Ogród w Lublinie 
17500 ło tcii D wraz 

z domem murowanym, piętrowym, 
St<'jl\<':Vm J1ll pomieni"ll,Vffi pla<'U, f.prze
rlalll po DO kop. łokieć kwadratowy. 

WiarlomMć: Gier-.rart~ ~ski, 
Lublin, Bychawska 44. 

KURSY 
stenografji i pisanin na· maszyno.eh 
I. Seknłowicz11. w W11rs7.awle, Mar
szałkowska 74 n:i11 c 7.aj~ zamiejsco
wych listown'e bic~·lc sleRogrefowaó. 
Prospektv derm '· Po ukończeniu 

świllJ.ec two. 997-13-2 

Ełeganclde mieszłcania. 2, 3, 4 po
koje z kuclrni:i: i wygodami zaraz 

lub od Kwietnia do wynaj!J cia. Prze
jazd 7'1 dg Tremwajowej. 945-3-1 

Forte~a"'lf p:ianilla, nowe, używa
ne, grani<;fony, najtaniej na raty poleca 

Chodkowski Mikołajewska 2f>. 
9!1-6-3 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ,lekarskie, zatwierdzona przez ~e
partllrnent Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu iest 
jellnym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2 - 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i cho!(•ryny. 

I 

CM1a putJał. ~ rb. ł, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko 7.aopatrzone jest następująq etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie l Cesarstwo: 
.. Józef Gro5i:;1nann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

li Zanueiscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem ns koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet\ 

642-52-f• 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. . 

Poleca ~hóIY wołowe, krowie, rielere, kołi~kie :~f ::e~ tói ! 
Slmałet łłPiODY,d0n~~;~;c~~h- Krew suszona ~:t~~~,~y Mąuke 

I 
m~m-ktitną ~ dkr~r~1u ~13tr~~~·y~uez- ił800Ó tamunki dezJD· 
fnhruu~ny yr ~t~u w~· borowych fu ' suchą i I ód 'lfurmy 

Uenecb Koa zgu4>M'. J>&izport wy- ~Ałif WI JAtosc1ach 1 kolorach. iłU ł ml>kr LU:! Il UUU 
n d11.nv przez wójta gmiuy Rado-gO&llCZ po 15 kop. za pud na miejscu liez WJ- 5Q2-0 

pow. łódzkiego, 94.-0-3-8 •-.a----------------------~-• 
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' ' Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

I ,,LUNA" 
Jutro i pojutrze tylko po 

ie~nym uuentawieniu dla dzieli 
Ceny mieise 5 i 10 kop., dla do

rosłych 10 i 20 kop. 
Pocz~tek o godzinie 8 i pół - koniec o 5 po p91ud. 

PROGRAM: 
Białośnieżka - bajka w wspaniałem wykonaniu. 
Jak braciszki z siostrzyczkami odwiedzili 

Chrystusa (dziecko)-obraL wigilijny: 

·.oAZETA U5DZKA•..::..t lutego 1913 r. 7. 

Od dziś do piątku 7 lutego włącznie między innemi: 

w Walce za Wiarę 
(walka między Katolicyzmem Wstr7.l\Saj!lcy dramat w 2 aktach z czasów Katarzyny li11diela a Kalwinizmem) i walk religijnych. 

-PS..-„ Przedsiębiorcza babcia 
Wspaniała komedja w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich 

N • • I Tragikomedja w I akcie w wy• lsz11zy111e e konaniu najwybitniejszych U U ·artystów Ameryki. 

W tych dn. rozpocznie i.ię 

nowy kurs tańców . 
1 n~:r~ Ma z ur a. 
Zap. przyjm. we wtorki, c.,;wart
ki, soboty od 7-9 w. i -,. nied<de-

le od 2-4 p, p 
Wólczańska 139. 

A. 5ZYKE. 1001 

UWADZE WSZYSTKICH! 
Nioi.ejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowllą publiczność 

oraz łaskawych odbiorców moi-eh iż z dniem 4 lutego n. st. otwo· 
rzyłem przy ul. Pi9trkowskiej Nr. 115. 

PERFUMERJĘ 
ze sprzedażą hurtową i detaliczn1t. 

Elektro-kasowv magnes - nader komiczne. I uz.dolnieni. z poważnemi referencjami, :I potrzebni zaraz, do -zakładu graiicz-Szewc jako lokaj „ „ Mgo w Warsz.awie. 
Jaś odnos· łódk Oferty zechc~ nadsyłać tylko siły 1 ę • " pierwszorzędne. Ordynacka 6, Zakład W cudzych piórkach „ „ . graficzny Heli.os'' 

p. f. '' . • 

Uwagai: Przez pierwsze 6 dni od dnia otwarci·a mojej perfo
merji, każdy kupuj.ąey towaru przynajmnwj za rb. 1 
otrzyma jako bezpłatue pl"emjum, ładny podarunek. 

Z szacunkiem 

DJ. MARKUS. 

TEATR TEATR Ceny miejsc popular. 

OAZA'' od 17 k. do 50 k. 
' ' · uczniowskie 15 k. 

Zmiana programu 
we wtorki i soboty. róg Głównej i Piotrkowskiej. 

Dziśrr~':itro_ i pej_u!;'ze -::rbitny :r;:~r~m ZŁOTE KAJ DANY :t;It~!vn~~~~;ł{~ól~~~ 1ę zy innemi mons rowany ę ie sklej w Pa.ryżu. 
wspaniały dr. z życia w~czesnego 

WALKA o · ZCZĘS, CIE Bramat wzruszając.t w I akcie. 
Progr, mmpeł:niaja, wyhorne kom., wy

wołuj~ce nadzwyczajlil~ wesołość. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ naUańue lródło 
kupna 

LOMBARD D. Wałchowicz i Syn 
Południowa 20. M (Zebrał i itreścił M:. WIELKOPOLANIN.) }ł 

~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKtAD SYSTEMU ~ 
11 'PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO- f"ł 

~ ~YTN~CH, ~IE~~~S;~~:NIC~ i C~ASO~ ~ 
t NYKLAD POPULARNY. ;:::· WYKtAD POPULARNY. ~ 

Zawiadamia. ze 31 stycznia i dni nast~pnyoh odbywać się będzie 13 lutego 

LICYTACJ. 

Wyżymac:Gki, Naczynia 3fomi
njowe, Lustra, Dywany, Chod· 
niki, Linoleum, Stoliki fanta· 
zyjne, słupki do kwiatów, Wy
roby platerowane i niklowe itp •. 

ł{ .... Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. )ł 
~ ~ 

~-~·····~·················„ e ~eeeeeee 

na .sprzedaż zastawów we wbściwym czasie nie prolongowa-
nych. MM które przewyższają l OO rubli podlegają 

38979. S.">1'14 87721 97334 98249 123712 124585 128910 132162 258 779 133786 
13%46 139543 144503 14!1830 88 152721154044 539 989 159196 165170 168273 
171800 176613 178965 181939 182118 184949 185003 187697 188831 46 939 
196793 211457 530 212614 213266 217302 400 t>45 981 218499 21B073 220492 

221314 222617 779 223327 437. 

990-3-1 

Płyty do gramofonów 
po 60 kop. 

M. Rosen 
Nawrot .M 14. I 

986-6-1 

~ 
11 
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NEURASTENJA 
PŁCIOWA 

,;SALOMEA" 
właścielka pra-cowni gorsetów 

·powróciła z Paryża 
i przeniosła pracowni~ na nlicfł 

Prof~ Kronmayr o LECYTALUa MIKOŁAJEWSKĄ N!! 29. 
984-3-2 

Prowadzone przez prof. Kronmayra. badania wykazały. ile lecytyna jest jedyną substancją, zdoln11s 

,,PE R F E K T". ""'"'~"•.,.u~"'" . • 'wytworzyć w orgau.iżmie ludzkim s1tę i energję oraz wzmódz funkcje i działalność organów. Osłabione 
kiszki neurastenika. nie są jednak w stanie wchłonąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdoloemi do tej pracy, należy 
wpierw pobudzić je sztuc:m.i.e, co się daje osiąg-oąć za pomocą różnych fermentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermen
tami rośli.nnemi,_ czyli dyJastaza.~i - to Le~ytal Meclyczno Fa1·•11a.::eutycznego Towarzystwa, jedyny prepa1·at wyrabiany zgodnie 
ze w~k11;zo ,vka.m1 prof. K~onmay ra.. Lecytal .Medyczno-Farmaceutycznego •Towarzystwa. zawiera. to wszystko, co wchodzi posz-

. czegolnte w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t. j. fosfor, wapno, żt'1a10, hemoglobinę - wszystko substencje 

uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 

wytwarza.j11tce krew. • 
Wskutek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższa.jąc pod tym względem wszystkie inne, stolilO· 

wane dot\d przy neurastenji, mal:okrwistoś ~i. upadku odżywiania, o <;ła bieniu ·działa.lności kiszek i narządów · płciowych (niemoc 
ptcio~a..) ?raz e:y.stem~ nerwo,'l'ego i mięśniowego. Jest nie do zaste,••ienia u osobników osłabionych., przemęc1r.onych ora.z u oz
drowiencow moze hyc stosowany zarówno u dzieci jak i położnic i kumiących, u do~kniE:tychwadami serca i zwapnieniem. 
tętnic ora,.. u zgrzybiałych. starców. 

W ,jakimkolwiek 11tanie rozprzęgu znajdowalby się organizm, Lećytal, zdnni11m prof. Kronmayra wleje weń nowy zasób 
energji tyciowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z organizm11 s"kodliwych substancji. 

szu!dwani. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żąda.nie. 919 
Cena pudelka, zawieraja,eego 50 pa•tylek - Rb. 5.-, 100 pastylek --· :Rb. 9. -. Wysyłka za zaliczeniem. 

Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Tows.rzy&two. St! Petersburg. Artyleryjska NA 2. Oddział Ni 042, Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
Robota. solidna.. Ceny umjarkowane. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i i;kłe.dach aptecznych 

Pierwsza lecznica lekarzy· specjalistów 
dla przycho.dzących chorych 

BIF9 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). ~ 
Wewnętri:ne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i IP/2 - 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki oń 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby .chiPuP91iczae Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHIN Pc;inie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

' · N1edz1ela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa uszu i ardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

' g • · Piątek, sobota, n·~dz1ela od 9 - 10 rano. <0 

Analiz, krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50- kop. ~ 

\'f .~ 

Specjałista chorób wenerycznych, skór„ 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .M 144, róg Ewangelickiej, 

wejście r@wnież od Ewangelickiej Ji 2. Telefonu M 19·41 

G&binet Roentgenowskl (prześwietlenie i fotografowanie wnfł: 
trznośc~ ci~ła yromienia~i Roentgena). Światło-leczniczy (cho
roby wfos'Ow) iLaboratorJum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na. syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Ga.binet 
elek.tra-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •W~kJego-niemoc .płciowa). <?!"odziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rltllo i 5-9 'JłO pełndnrn. Dla. pan osobna poczekalnia. 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA .Ni .t. Telef. 9. 70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1. 755-156-5 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południow M 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Charob7 skórne,· włosów, w•• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 

lekarz weteryn~rji 
S. Wlolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła1 nosa, 
uszu i zbo zeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Dr. lrk. ~ol~en~ern 
Nawrot 39, tel, 20·10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

eeeeeeeeeeeeeeeeseee~seee 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska M 35, 

Telefon 19-84, 

ChorGby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 -1 po pol', wni~ 
dziele od 10-11 r. 117-2-4 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 i weneryczne, 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia ul. Cegielniana 14. 

EHRLICH-HA'f A 606. mocy płciowej. 

579-53-29 
-~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~::J;!7:;?·'·1"~:,,~~=7~~~~~~ . . ~ '"WS I . ~, ,ł, a wa \91 

W· . W w • w 
\ł1 Dzielna .M 4. ~~ Telefon N~ 14-99. W 
w w ~•• Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOW,E. ~ł• 
'" WIĄZANKI POD ROŻNE, BUKIB:TY, K08ZE I· WIENGR w w w 
l.ł\ WF

1
ykJoEnanie gustowne, ceny nizkie. I.~ 

I.•\ L 1 Spacerowa NQ 13. \tł 
l.ł\ Zgierska NQ 7. \tl 
~.'''-. Główna NQ 51. , 111• 

r:tl Piotrkowska NQ 76. ~' 
l.ł\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ~ł1 
~ ~ 
: ~~c~~~c~~~~~~c~~~~~~~~~~ 
I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka. mydła i przetworów chemicznych w'Lodzi poleca najnowszy 
p:oszek do pra- PERBQRQL'' nagrodzony o s t a t n i o 
ma. pod nazwą " I medalem srebrnym na.
Wysta.wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, 1,Perlloroł" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. eza.s, pracę i my 
dło. „Parborol" na.daje bieHźnie śnieżną białość, clezynfelmje j~ i 

oszc:i;ędza. tkanin,. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
!ądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7'4-100-5. 

-
I , Doskonały w smaku I 
„Koniak .Imperial" 

· · żądać wszędzie. 787-20-28 

Skład główny : J óz.cf Salzman jr •• Warszawa, Senatorska 38. 

~iep•~a0d~~0g~ tietry, Kamam-ltbtaniaue 
sukienne, damakie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże najkorzystniej uabywać w sklepie galanterji 

Morawskiego, ul. GtOWNA 17. 963-10.a .._ ___ _ 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH.
- RATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp. 

panie od ó - 6 pp. „ od 4-5. w niedziele i święta tylko od 11-l i 5-71/2• ~&99SS9S9s~sssss9~~ss~ssseeeeeeeeeeeeew~~~9s~~-
do I rano. 65ł-12-4l {f' ~ 

&999Ssss~~9~ss9"s~ssa EeeeEeEeeEeeeeeeeeeeeeeee ~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Ładz:i m 

~~~ .. ~'!1~~T!~ ~ J 'iłhn"f f Om . ~ M. za~a~~~~~~j~ze~i!~r!~~t~~~e ~:or~y~;m 11! i 
Specjalsta chorób weuerycznych~ • • ~ Ura ~ m chemicznej pra.lni i przyjmuję wszelką garderobę ,męską i damską, a. ~ 

skór.nych moczopłcłoWycłl. Zawadzka 12. \łl ta.kże firanki, portjery, dywa.uy, wogóle wszystko w zakres chemiczny w 
Gabinet Roe-owski _ . ..r.. •• ~.. Ch ...._ k ~ wchodzące po cenach bardzo ·przystępnych. et ···s-· „_.. orV'IJy s ó:ry, włosów i weneryczne, W " ki te 

1 
tło•leznicz)' Kosmetyka lekarska. ~ . · · .r:.i szacun em d) 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 Przyjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od w •• Cieślak m 
wtuz.; dla Pań od 5--6 p. p. W nie- 4-5 (osobna. poczekalnia), w niedzielę \:1-104-18 Piotrkowska 881 w podwórzu. _,. 

eeE!~6e9999MaH&H3999 dzieło od 10-1~ do 4 po południu - . 
==c.=::~~:::;:~~~==~~~~~-=:----::--:~~~-:--~·-~~~~~~~~--~..::.::,_;_:.::_...:_::.:.::==-~~~~__:~~~~~~~S§~~~~S~9~~~'&~.~~!i!~~.~~~~~9~~~9SS~~99&SS999&999eS99~~99 

Re.daldor i w;rd„ca1 Jan Grodek. W tłoczlli J&ll6 Groclka, Wiauw:aka 1i106a 

Dla. pań oddzielna. poczekalnia.. 152-6 

&eeeeeeeeeee~~~&aeeeeeeee 

,nr. 111t Karol RWler 
CHOROBY DZIECI 

łłaWPOt 7. 




